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riowy proces w Moskwie
W związku z rcsnącą w Rosji 

kontrakcją rosyjskich monarchistycz- 
nyth crgamzacji i zerwaniem stosun­
ków angielskosowieckich, mnożą się 
tam coraz to nowe procesy „szpie­
gów angielskich* i „tererystow bia- 
łycn*. Mniejsze i większe. Wszystkie 
one „po ukazu*, wykazują łączność 
angielskiego wywiadu z akcją enrgra- 
cji rosyjskiej Ostatnio nabrzmiała 
nowa wielka sprawa, która nicbav.em 
rozpatrzona będzie przez bolszewicki 
trybunał w Mnskwie „Izwiestja* po­
dają w tej sprawie szeroki mattrjał.

O.o  kcllegjuto wejenne sądu 
wyższego pogada już akta sprawy 
niejakiego Czarnoka, sekretarza m sji 
angielskie] i attache handlowego. 
Występują synowie znanego w Mo­
skwie, swdgo czasu, m;ljonera, brar ta 
Cyryl i Włodzimierz Prowe, następ­
nie jurvskonsul‘ zarządu Rewwojenso- 
wieta, Korepanow, pozatem niejacy 
Pudrezkow i Hanow.

Bolszewicy oskarżają wymienio­
nych nie tylko o akcję szpiegowską, 
ale również o przygotowani żarna 
chu tia Woroszyłowa i Unszlichta. Zró- 
dła urzęaewt moskiewskie 8‘w .erazają, 
że hanaiowa misja angielska,w zaraniu 
swej egzystencji, rozpoczęła ożywio­
ną akcję szpiegowską, zwłaszcza ij 
cz-jrt arraji. GRU. v padło na ślad 
tej robot, dzięki przyłapaniu kores­
pondencji pomiędzy kiero wnikit m
misji nandlowej i konrulem angel- 
s k n  w Petersburgu. Główną jedrac 
sprężyną był wspomniany CzarnoR* 
który rzekomo jeszcze w r. l y l l  brał 
czynny udział w organizacjach kontr­
rewolucyjnych wielkich przer iysłow- 
ców rosyjskich, a mianowicie i yszy- 
nr,  Cjndela, Prochorowa J  Jakiaa. 
Ci stworzyli potężny spisek^ który 
miał zburzyć ustrój bolszewicki w Sc.-  
tuym zarodku, a mianowicie wśród 
map robotniczych Organizacja zosta- 
ła wykryła i GPU. dokonało licznych 
aresztów.

Mimo wszakże tej klęski Czarnok 
pracował dalej. Ajentów werbował 
głównie pcśróo armii. Dużu tuU w 
tem pomagali bracia Fi owe. jednakże 
wywiad angitliki posiać ał swticn lu 
dzi i w banku państwa («Gosbankie*) 
i innych instytucjach sowieckich. Wy­
kaz tych ludzi kompromituje wysoce 
sowieckie instytucje i PPf«?m «>aeo 
logii* ich współoraccwmko y, dlategu 
bolszewicy p r z e c h o d z ą  nad tem cflęt* 
nie do porządku^dziennego.

Czertłok yidywał się z Prowe lub 
Kortpanowym nie w zamkniętych lo­
kalach, lecz albo w kino, albo te. na 
ulicach i otwartych placach Moskwy, 
gdzie dojeżdżał w aucie opatrzonem 
angielską fiagą-

Pisma bolszewickie celem wykaza­
nia jak s ine  są wpływy wywiadu 
angielskiego podają tez wiadomość, 
że Cyryl Iwanowicz Prowe, wuj obec­
nie aresztowanych, rezy po>iiocy roi
sji angielsk ej uciekł ao  Zstorii, łam 
również cod naciskiem Anglii odzys- 
kał swe prawa na jcwitą z icbryk w 
Narw!e, gdzie też w charakterze ro ­
botnika- osadził znanego- szp rga i *o- 
torysty angielskiego 1 ranka. Gw 
F-ank ma być rzekomym nStówni-
Kiem w e.Ki:| kootrrewoluc> jno szpie­
gowskiej akcji w retorto Pe .ersoc rga.

Wróćmy jednak ao  młedych bra­
ci Pro jve. Ast oskarżenia zarzucą
im. iz zbierane przez nich były kon­
kretne informacje jak oc- raniany jest 
gmach Rewolucyjnej Rady Wojennej. 
Te informacje świadczą, zdaniem
„Izwiestij*, t t  planowany b)ł zamach 
na tRewwcjensowiet*. J:dhOćzesne 
planowano rzekomo zabójstwo W o­
roszyłowa i Unszlichta- Śledzono icł 
u podjazdów, usiłowano nawiązać
kontakt z Szeferami i t. d.

Prawdopodobnie wszystkie h, któ­
rych juz ściskają żelazne kleszcze G. 
P. U., czeka kara śmierci.

Wycieczka dziennikarzy ru­
muńskich w Poznaniu.
POZNAŃ, 20.X PAT. Dziś w n o ­

cy przyb/ła z Gd ńska do Poznania 
wycieczka dziennikarzy rumuńsku h 
pci. kierunkiem szefa wydziału pra­
sowego p Dianu i w towarzystwie 
attache prasowego poselstwa polskie­
go w Bukareszcie p. Kijtński-go. 
3 ości powitali na dworcu p m d s ta -  
wićiele województwa syndykatu 
dziennikarzy wielkopolskich. O  Ticie 
zamieszkali w hotelu «tiazar». Pziś 
przed pcłuóniem goście zwiedzali 
frbiyke Crgsiskiego, a następnie fc- 
reny Targów Poznańskich i po rszech-  
nej wystawy krajowej. P« pełudmu 
goście wyjadą do Ż^aowa majętności 
pp. Szołdrskich, gazie będą podej­
mowani obiadem. Wieczorem w „Ba­
zarze* wydanv zostanie przez izbę 
przemysłowo-handlową Dankie*.

n itp o u o U e  noty llteuskie]
Rozmowa p. Brianda z posłem Kltmastm.

BERLIN, 20. X. PAT. Franłfurter Zeilung donosi z Paryża, że min. 
Briana odbył wczoraj dłuższą rozmowę z posłrm iilzwikim w Paryżu 
Klimasem, której przedmiotem była sprawa noty wystosowanej przez Litwę 
do sekretarjatu Dgi Naroców. Minister Briand miał w rozmowie tej za­
znaczyć, że francuskie ministerstwa spraw zagranicznych uważa, iż zasto­
sowanie w wypadku obecnego speru pi Isko-litewsk.ago art. 11 go paktu 
Ligi nie jrst na miejscu, gdyż Litw? pod żadnym względem nie jest za­
grożona wojną ze strony Polski. Aczkolwiek obecny spór istotnie dotyczy 
stosunków międzynarodowych, cz^gn wymaga wspcimiieny artykuł tt» 
jednak n ema mowy o żadnera zagrożeniu pokoju ze strony Polski.

Francuskie zninisfersłwo spraw zagranicznych zajmuje pozatem n;e- 
przychylne siane wisko w stosunku do twierdzenia Litwy, iż znajduje s ę 
ona w stanie wojny z Polską. R^ąd francuski uważa, ze Litwa niema żad­
nych widekow na prowadzenie sprawy wileński:] w formie otwartej lub też 
ukrytej ptzed forum Ligi Nsrodów, gdyż posiadanie Wilna przez Polskę 
zostało postanowione przez Radę Ambasadorów. Sianowtsko Litwy i środ­
ki, Któremi Litwa tron i tego stanowiska znajdują wobec tego na Quai 
d Orsay mało sympatii i nie mogą liczyć na żadne poparcie.

Lcnd] nsfra podróż kowieńskiego generała.
Z Kowna donoszą, że do Londynu w  w ażnej misji udał się  

d elegow an y  * ram ienia nądu, generał Zienkiewicz. Generał li 
tewsk! o d b jł konferencję z  angielsk  m m .nistrtm  w ojny i sztfem  
sztaba generalnego- P rzeb eg  tych konferencji n e  jest znany- 
G enerał Z enk ew  cr ma zam ar załatw ć sprawę długu 1 tew sk  ego  
w Anglj'. Krążą pogłusk  , że pom yślność załatwień a t j m sji za­
leżeć będz e o a  dalszego suanowisKa L iw y w  zatargu z  Polską.

OilęDienie łoiewsko-estonskfe.
RYGA, 20—X Pa T Komisja zajmująca się sprawami trak­

tatów ekonomicznych, w  skład której wchodzą przedstawiciele 
wszystkich wielkich partyj sejmowych, rozpatrywała wczoraj 
odpowiedź Estonji na mpmorandum łotewskie w spraw.e unji 
celnej estońskoiłotewskiej. Według dziennika „SoćjaIdeinokraats“, 
komisja jednogłośnie uznała argumenty rządu estońskiego za 
pozbawione podstaw- Prasa półoticjaina dodaje uw»gę, że wy- 
m.ana not dyplomatycznych me byłaby najlepszą metudą pro­
wadzącą do zawarcia unji i że należałoby dać komisji mieszanej 
możliwość dalszego prowadzenia sprawy,

Sytuacja strajkowa w Niemczech.
BERLIN, 20 X PAT O godi. "1-ej pr^d połudn,.Si?’ ro7po«ęły s.ę w minie)’r- 

stwfe pracy pod pizejicdmctwem lędziego rozjemczego pref. Biahma io k o » aa ia  zmierza­
jące do zakończenia  stn jiiu węglowego w środkowych Niemc^ecn. Roaowania te do 
godz. J-szej" nie di ty  żadnego wynikiT, tak że na wniosek orof. Brahms, całą sprawił 
pi -.enazano ipecjamej kom hjl  rozjemczej. dotychczasowych rokowaniach obie s(.ony, 
górnicy i -właściciele kopalń kategorycznie utrzymywali swe iąnania przed strajkowe, 
t. zr robomicy żądanie poawyżki plac właściciele kopalń zaś żądanie poawyżki cen 
węjla. Gdyby oDecne rokowania nie daty źadnegu wyniku, to jak d.nosi Berliner tage 
biatt, w ydane zOBtanie ur ędowe, obowiązu ,ce orzeczenie rozjemcze.

Katastrofalny brak węgla w Niemczech
BERLIN, 20 X PAT Vosische Zpilung dodosi i  D :sau , te  w fab­

rykat h t zakładach przemysłowych w Auhalcie daje się poważnie we znaki 
brak węgl*. C d y  szereg wielkich fabryk miejscowych musiał zaprztstac 
pracy.

Gabinet Baldwin'a i opozycja.

Kró! Fuad w Paryżu.
PARYŻ 20 X  PAT. P r z y b y ł iu  kr-ólFuad uroczyście  p o w ita n y  przez p rezyd en ta  

D o n m e r g u c a , H oincarego  p rz tw o d n iczęcy ch  iz o y  i sen a tu , w szystk ich  cz ło n k ó w  
gab in etu  oraz sz e r e g  « ,b  n l ch osobisioścL  z e  św ia ta  p« ,.ityczneg'i, w o jsk o w e ­
g o  d y p lo  lacji. K ról Fuad w torrarzysiw ie p rezy d en ta  D o u m erg u e‘a od jech a ł 
na Q itai d 'O rst.y, g a z ie  z a m ie sz k a  w  czi-sie sw e g o  oficj, n e g o  p o b y tu  w  P aryżu .

Traktat francusko niemiecki ratyfikowano.
BERLIN, 20 X PAT. D z'ś R eichstag "-ozpoczął sw oje obrady od przyfęiia w 2-em 

i 3-eui czytaniu bez dyskusji traktatu handlow ego fiancusko-t iemieckiego. N asiępnie 
wziiow lona została uebata  nad  u staw ą „zkolną, w  rezultacie której ustań  - odesłai „  do 
kom isji ośw iatow ej. Pozatem  ReicLstag ratyfikow ał szereg d tobuych  um ów , m iędzy in- 
n ? u  um ow ę oolsko-niem iecką w spraw ie tdmmiritracji c_cinka W arty stanow iącego g ra­
nicę polsko-niem iecką i w skraw ie kcmnuikacji na  tym  bdeinku. Na p o n ą ik u  dziennym 
jutrzejszego  posiedzenia Reichstagu stoi kw estia podw yżki p łac urzędniczych.

Wybory komunalne w Czechosłowacji.
PR A G A  2 0  X PAT. W y b o ry  k om unalne w  C zech o sło w a cji są w  d a lszym  

c iągu  p rzed m iotem  dyskusji w  p rasie  prask iej. N arodni L isty n a  p odstaw ie da* 
rv ch  cy frow ych  a tw ierd zają . że  w  p orów n ań  u z w yboram i tcom unainen.1 w r. 
1925, k om um ścf strac ili ok o ło  15 p roc g ło s ó w . W  in te r e s ie  państw a — p isre  
dzien n ik  — z e  sp ecja ln em  za d o w o len iem  p o d n ieść  n a leży  p o w a tn ą  k lęsk ę jaką  
k o m u n iśc i p o n ie ś li na  R usi przykarpackiej, g d z ie  utracili o k o ło  42 0 0 0  gŁ -sów i

Co zeznał zabójca posła albańskiego?
B IaŁ O G R Ó D  2 0  X PAT. Pofitika d o n o si z  P ragi, że  m orderca T sen a  

L ega B eb i z f z n p t ,  ż e  zo sta ł nam ów iony do w ykonania zam achu przez prof. Bal 
dacc legc  z u n iw ersy tetu  w  B olon ji. Prof. B a ld acc . o ts .ee , ł  apr twcv za m a ch u  
zn aczn iejszą  sum ę p ien iężn ą  za  w yk on an ie  z a m .ch u . P o litik a  ts  erdzi, że  prof. 
B aldacci r d ja w n a  ju ż  b erze  u d z ia ł w e  w szy stk ie ! akcjach przeciw ko Jugonł*- 
w jl. Z  P ragi donos,;ą, że  o zekom ych  zezn a n ia ch  Bebt, obciążających  prof. B al- 
d a cc .eg o , n ic  ti>m n ie  w iadom o.

Incydent w kawiarni sofijskfej.
BUDAFESZT, 2 0 X, PAT. Według dcmesień dzienników z Scfji, w 

jednej z kawiarni studenci bułgarscy napadli wczoraj na sprawozdawców 
białogrodzkich pism Politika i Nowos.i oraz na kilku członków poselstwa 
jugosłow ańskiego Jeden z napastników oświadczył sprawozdawcy Poli- 
t.ki, iż ma upuśc ć Sc t ę w ciąpu 24 ch godzin. Z powodu tego zajścia 
poselstwo jugosłowiańskie w Scfji złożyło preiest w bułgarsk im  mlni- 
sterstwii Jspraw zagraniczny; h .

Komitet bada A nad faszyzmem
LOZANNA, 20. X. PAT. Powstół tu ostatnio międzynarodowy komi­

tet będący ośrodKiem badnń nad faszyzmem. Komitet t :n  ma za zadanie 
badanie poza wszeikitmi wzgljaami polityczny mi, czy faszyzm zawiera 
elementy mogące być z pożytKiem stosowane gdzieindziej poza,.Włochami.

Koncesja na złoto sowieckie.
RYGA, 19 X.—Rząd sowiecki udzieli! koncesji f zmie.norwrskirj Hoi- 

ter i Borgen, na eksploatację 12 pól złotodajnych w okręgu czelabfńskim. 
Koncesja jest ważna na 24 lala. Złoto, wydobyte na terytorjum konetsji, 
ma przechodzić przez laboratorjum rządowe, gdzie część złota ma być -ta- 
trzymywana na rzecz rządu. Po 24 latach przedsiębiorstwo przechodzi n? 
własność Sowietów.

Zapowiedź nowych w a!lc w Chinach.
PEKIN, 20-X. PA T. U nited  P res? , Rów nocześnie z zapow iedzią nowej efenzywy# 

prseciw ko Fsngow i, ośw ifdczono w pekińskiem  m inisterstw ie spraw  zagranicznych, że 
no ta  C iang-T s Lm a z odpow ied; ią na żąd tn ie  jip iń s k ie  co do Mant „urj! północne! 
zo s ta ła  do ię i.,ona  poselstwu japońskiem u szczegóły noty ?ą jeszcze nieznan<-, n o ta  jad 
nak zawlei», jak się zdaje, ostrą odmowę.

Parlament angielski jest wybierany 
zasadniczo na lat siedem. Ponieważ 
ostatnie wybory odbyły s*ę w paź­
dzierniku 1924 roku, przeto kwestja 
nowych wyborów nie powinna być 
pozornie aktualną. Ale w Anglj? Par­
lament nigdy nie umiera naturalną 
śmiercią. Rząd zawsze go rozwiązuje 
przed terminem i rozpisuje nowe wy­
bory. T^k chce tradycja, ten najsil­
niejszy motor angielskiego publiczne­
go życia. 1 dlatrgo już się w Ang ji 
mówi o wyborach. Mówiło się o nich 
na kongresach socjalistów i konserwa­
tystów; nędz e się mówiło w kulua­
rach Izby Gmid, która £się zbiera w 
początka h lisionada.

Połażenie gabinetu p. Stanley Bald- 
winfa jest zawsze bardzo mocne. Ga­
binet nie jest nadzwyczaj sharmonizc- 
wany nawewnątrz, ale zachowuje 
wszelkie p rory jednomyślności i roz­
porządza ciągle o brzymią większością 
w Izbie Gmin (419 mancatów na 
615) Labour Party  większość tę sta­
le ziesztą nazywa nadużyciem władzy, 
albowiem jeśli chodzi o giosy — to 
konserwatyści uzyskali ich tylko 
7,300 000 na 16 miljonów, czyli tro­
chę mniej niż połowę. Jeśli mają jed­
nak dwie trzecie mandatów, to dlate­
go, że Atrglja ma okręgi jećnumands- 
towe, guzie posłowie przechodzą za­
raz w p erwszem głosowaniu względ­
ną większością głosów.

W dziedzinie pomyki wewnętrznej 
głównym celem każdego rządu angiel- 
sk'°go jrst rozbrojenie ooozycji. Jaki­
mi argumentami wojuje dziś opozycja 
angielska z gabinetem Baldwin‘a? Jest 
I h głównie dwa: po pierwsze, że za 
b .rozo rozdął budżet; po drugie, że 
uprawia politykę reakcyjną. Na pierw­
szy zarzut trudno jest oapowiedzitć 
zwycięsko. Faktem jest, że pierwsze 
półrocze budżetu T927—28, t. zn. 
okres kwiecień-wrzesień, zamknęło 
s fę ćet cytera: do kas peństwa wpły- 
r ęło 328 miljtuów funtów, a wydano 
w tym samym okresie 387 miljoaói. 
f intow.

Aby się obron!ć przed zarzutem 
reakcji, gabinet Baldwina uczynił dwa 
posunięcia: na Ostatnim kongresie 
konserwatystów w Cardiff, p. Baid- 
win oświadczył 6 października, ze w 
przyszłych wyborach wezmą udział 
wszystkie Angielki powyżej lat 21. 
J jst to śtmałe, j ę ś |  s ę zważy, że do- 
p’ero rtfarma wyborcza z roku 1918 
przyznała prawo wyborcze (i pra­
wo wybieralności) ; kobietom ponad 
lat 30. Drugiem posunięciem rjest 
plan reformy Izby Lordów, plan zmie­
rzający do nadania tej starej i patry- 
archaine] Instytucji charakteru bar­
dzie] nowoczesnego.

Czasy to istotnie rozbroi opozy­
cję? Odpowiedzieć na to trudno Trud­
no dlatego, te  opozycja składa się z 
dwu strrnnctw: liberałów i socjalis­
tów (Labour Party). Liberałom prze 
powiada się tu uddawna zank. Fak­
tem jest, iż stronnictwo liberalne nie 
może dziś myśleć o samodzitmem 
dojściu do władzy Wobec zjawienia 
się na Jegu lewicy socjalistów, niema 
ono właściwie programu. Poszukuje 
go. Pozatem liberałów.e podzieleni 
byli w ciągu lat ostatnich na dwa 
skrzydła, prawe, czyli dawnych koali- 
cjonislów (Lloyd GeorgeJ i lewe, 
czyli niezależnych (Asąuith). Przez 
rok 1925 toczyła się waika pomiędzy 
dwoma przywódcami, aż w reku 1926 
lord Asquś(h usunął się w cirń. Sta­
ło się to podobno także dlatego, że 
tylko p. Llovd George może dos'arczyć 
pa-(ji poważnego funduszu wyberezzgo 
pochodzącego jaKOby z o„łat za suto 
rozdawane tyiuły szlachtckie przez 
rząd Lloyd G;orge*a. W dodatku pro­
ponuje p. Lloyd O :orgepariji  liberal­
nej śmiały projekt reformy agrarnej 
mający na celu z jednej strony zwięk­
s z e n i  wydajności angielskiego roi' 
nictwa, a z drugiej oddanie roli czę­
ści naam eru  rąk roboczych w prze- 
rovś!e. P. Lloyd G:orge jest przeko­
nany, ze jadąc na koniu jego reformy

Londyn, 16 go pazaziernina. 
agrarnej partia liberalna zyskuje to 
co jej brak dziś najwięcej, a miano­
wicie realny program społeczny; że 
będąc ściśniętą pomiędzy konserwa­
tystami a socjalistami—zdobywa wła­
sną fizjonomję polityczną. Partja libe­
ralna w sj rawie te] się jeszcze nie 
wypowiedzi?ła, ale faktem jest, że o 
jej dalszym upadku niema narszie 
mowy. Odpadł od niej wprawdzie (na 
rzecz konserwatystów) tak wybitny 
f nansista jak sir Alfred Mond, ale 
na jego miejsce powrócił do życia 
publicznrgo sir Herbert Samuel, b. 
gubernator Palestyny, który jest dziś 
jednym z przywódców liberałów. Za­
powiedział on niedawno, że do przy­
szłych wyboiów stanie conajmn ej 
500 kandydatów liberalnych.

Poraimu wszelkich wysiłków libe­
rałów, aby odzyskać w opinji swe 
dawne wpływy, jasntm jest, że „opo­
zycją J. K Mości* jest dz ś Labour 
Party, czyli socjaliści. Partja powyż­
sza zostaia utworzona przez związki 
zawodowe, czyli trade un iony. Nie 
wszyscy członkowie tradc union'ów  
należą do Laboui Party , ale wszyscy 
członkowi; la b o u r Party  (3 miljony) 
należą do trade union‘ó w , Te ostat­
nie wreszcie subwencjonują partję. 
przelewając do jsj kas po 200 000 
funtów rorznie conafmniej. Suma ia 
bardzo zmalała w r. z., albowiem kil- 
kumies^ezry strajk górników wyczer­
pał finansowo trade aniony, oraz po­
derwał mocno popularni ść Labour 
Party ,

cL^bourzyści* są przekonani, że 
wygrają wybory z roku 1928-go. 
N.ćbardzo wierzą aby zyskali abec- 
'utną większość w Izbie Gmin i tem 
się tłumaczy fakt, że na swym 27 ym 
kongres e, jaki właśnie ukcńrzył 
obrady w Blackpool, atakowano 
tylko konserwatystów, oszczędzając 
systematycznie liberałów, kióryeh po ­
parcie może być potrzebne. W 
uchwalanych rezolucjach unikano sta­
rannie słowa „socjalizm*, aby me 
odsu. iszać wyborców i me uLt* 
wiać gry Konserwatyslom.Yt iększcścią 
1 831.000 mandatów przeciw 1 071.000 
odrzucono w io s e k  utworzenia no­
wej Międzyrarodówki, ao  której mia­
łaby przystąpić także partja komu­
nistyczna Z. S. S, R. Jsst to bardzo 
znamienne, jeśli sobie przypomnimy, 
że wc wrześniu r, b., na kongresie 
w Edynburgu, trade anion'y angiel­
skie olbrzymią większością postano^ 
wiły zerwać wszelkie stosunki z rze­
komą organizacją zawodową so­
wiecką-

Rozłam pomiędzy , Labour Party* 
i Trade Union‘ami z jednej, a komu­
nistami angielskimi z d r r 5 cj strony 
jist zatem zupełny. Badali nad ttm 
pp. Politt, Horner i Jim Larkin na 
9 -vm kongresie Brltish Communist 
Party, jaki się zebrał 14 b, m, w 
Mamhsstcr. Stwierdzono tam, że 
liczba członków spadła w ciągu 
ostańiiego roku z 10 500 na 7 000, 
co nie przeszkodziło mówcom wy­
raź: ć nadziei, iż niezadługo komu­
nizm «zawładnie> całą Labour Party 
i przepędzi takich „zdrajców* j k 
Ramsay Mac Donald, Philip Snowden. 
Wheałley, Henderson, J. H. Thomas 
pułk. Wuagwood i inni.

Oto wkrótkim zarysie sytuacja po- 
lityczna W, Brytanji. Jtśli {istotnie 
p. Stanley Baldwin zdecyduje się na 
wybory w końcu roku 1928—ciężką 
będzie miał przeprawę. Mo£e wybory 
przeg.ać, a do władzy móże dojść 
znów gabinet Labour Party  w jakiejś 
trudnej dziś do przewidzenia kombi­
nacji z liberałami

Kazimierz Smogorzewski.

Socjaliści nie b io rą  udziału.
PARYŻ, 20- X .  PAT. Komisja 

admin siracyjna pariji socjalistycznej 
uchwaliła porządek dzienny zabrania­
jący członkom partji udania się dc 
Rosji ctlem v zięcia Ud/iiłu w u ro ­
czystościach ebehedu 10 tej rocznicy 
wybuchu rewolucji październikowej.

& e im  i f tz ^ tS i
Pada gabinetowa.

WARSZAWA, 20 X {tel. wł. Słowa) 
Jutro cdovdzie się p&siedztnc Rady 
Gabinetowej pod przewodnictwem 
Marszałka Piłsudskiego, na którym 
zapadną ostateczne decyzje zarówno 
co do budżetu jak i ses.i zwyczajne) 
parlamentu.
Pcgtoska o zwotraniu Sejmu,

WARSZAWA, 20 X. (tel w ł.iłow a)  
Dziś w ketach politycznych rozeszła 
się pogłoska, że Rząd zweła S.jm 
na zwyczajną cesję budżetową. R ąd 
przedstawi Sejmowi projekt budżetu 
do u hwalenia.

Wobec tego, ze w dniu 28X1 
upływa termin kadencji Sejmu nie 
jest wykluczone, że sesja zostanie 
przerwana, a S?jm zamknięty,
Min. Zaleski powraca w listo­

padzie.
WARSZAWA, 20 X (tel. w ł.Słow a ) 

Bawiący na R vierze francuskiej M * 
nister spraw zagianicznych p. August 
Zaleski, jak się dowiadujemy, powra­
ca ao  Warszawy w pciowie listopa­
da i obejmie urzędowanie.

W dn u wczorajszym pełniący o- 
bowiązki Ministra p. Knoll przyjął 
ambasadora Francji p. Laroche a.

Bank Exportowy.
WARSZAWA, 20 X (tel w ł Słow a ) 

Dowiadujemy się, że w kołach izą- 
d owych acjrzaia myśl stworzenia 
Banku Eksportowego o kapitałach 
zagranicznych i krajowych, któryby 
w porozumieniu z instytutem ekspor­
towym kreayiow: ł eksport polski. 

Projekt ustawy o zawodzie 
dziennikarskim.

WARSZA WA, 20 X (tel w ł Słow a ) 
W dmu dzisiejszym Vice*Premjer Bartel 
przyjął daltgację Syndykatu D -<tnni- 
karzy Polskich w' osobach pp. Bazy- 
lewskieeo i Wierzy ńsKiegc, którzy zło­
żyli projekt o stosunkach prawnych 
w zawodzie dziennikarskim z prośbą 
o przychylne rozpatrzenie i wydani: 
w formie rozporządztnia Prezydenta 
Rzpiitej. Pan V,ct Prjrojer obiecał 
projekt ten rozpatrzyć przychylnie.

Cook do PoIskJ nie przyjeżdża.
WARSZAWA, 20 X. (te in ł,S łow a)  

Sekretarz 2 w. Górników Ang.eiSKich 
Cook zaniechał podróży swej do 
Warszawy, motywując to tem, że wiza 
udzielona została mu pizez Konsula 
Palskipgo w Londynie w terminie 
spćźiionym.

Pericz pre7ydemem tSKup- 
szczyzny.

ElAŁOGRÓD, 2CX PAT. Skup- 
szczyzna ztbrtła  i i ;  dziś na pierw­
sze posiedzenie zwyczajne. Na pre­
zydenta Skupszczyżny obrano rady­
kała Perićza. Rozłam oczekiwany 
prztz opozycję nie nastąpił. Pericz 
został ‘wytr. ny większością prawie 
2 | 3 głosów Skupszczyzny, która w 
ttfl sposób wyraziła gabinetowi Wii- 
kiccvicza swoje zaufanie.
Podróż hiszpańskiej pary kró 

lewSKiej-
MADRYT. 2G.X PAT. H szpańska 

para królewska powróc.ła do M?dry- 
tu, skąd odjeżdża dziś w towarzys. 
twie gen. Primo de R m y  do Barce­
lony. Po krótkim pobycie w Barcelo­
nie, król uda się do Neapolu, gdzie 
będzię obecny na ślubie swej córki z 
ks. d‘Aosta.

Costez i Le Brlx w Ameryce.
BUENOSAYRES, 20 X PAT. 

Przybyli tu dziś o godz. 1? tej min. 
47 lotn cy Cos.tez i Le Bi x

Rakowski].
MOSKWA, 20,X PAT. Przybył Iu 

Rakowski.

Obrady syndykatu hut żelaz. 
nych

KATOWICE, 20.X PAT. W dniu 
dzisiejszym odbyło się posiedzenie 
związk-u syndykatów polskich hut że­
laznych. Obrady o charakterze pouf­
nym nad sprawami wewnętrzne-or- 
genizacyjnemi trwają cadai.

Wybory do rad załogowych.
NiKISZO WIEC, 20 X PAT. Dziś 

odbyły sfę wybery ciuraa załogowych 
kopań  Spółki Akcyjnej «G esche» w 
N.kiszowcu. Z t siy robr-lniczej pol­
scy socjaliści u?yskBli 6 mandatów, 
niemieccy socjaliści — polskie zje­
dnoczenie zawodowe (NFR, —4, nie 
miecko chrz;śćj. ńskie zw.azki — 6, 
wolne związki (komuniści) 5 manda­
tów. Z listy urzędnicze) stroncictwa 
polskie U7vskały 4 mandaty, a ric- 
m :eckic — 3.



S t  O  W O

E C H A  t t K A l O W E
Dzień w Nowogndku.

Z dużem zaciekawieniem jechałem 
do  Nowogródka. 4 z okładem lata to 
spory kawał czasu w którym nie je­
dna zaszła i musiała zajść zmiana. 
Jakie to są zmiany, czem możemy się 
pochwalić, czy Nowogródek dotrzy­
muje kroku w ogólnym pro :es i:  o d ­
budowy państwowej, czy przestał być 
kątem zabitym daskami od świata, o- 
tc pytania, które niepokoiły mnie gdy 
wsiadałem do wagonu

Długa i u:iąiliwa komunikacja 
sprawia, ie  Nowogródek wydaje się 
Bóg wie jak daleko. Sześć Dit. ch 
godz n trzeoa sfraeć aby dotrzeć do 
siedziby rozległego województwa. 
Ody pociąg stanął w Nowojelni od- 
razu rzuca się w oczy nowy dwo­
rzec, wybudowany w tk. zw. polskim 
stylu, podobny oo wszystkich innych 
dworców kolejowych, klórt wzniesiono 
w ciągu lat osiatnich, doprowadzając 
do porządku zniszczone przez wojnę 
linje kolejowe na kresach. Budynek 
stacyjny jest najlepszym dowodem, 
że postępujemy naprzód. Przed 
czterema laty była tu zaledwie ob­
skurna duda z d tsek—teraz świecą 
z dsieka białe murowane ściany dwor­
ca.

Pierwsze sympatyczne wrażenia 
zakłóca jednak opowiadanie mego 
współtowarzysza podróży koleiowca, 
sądząc z uniformu. Mamy ładną sta­
cję—mówi—ale ile z tem Diedy i Kło­
potu. Zaledwie ją wybudowano już 
trzeba było naprawiać, w roku bie­
żącym przeprowadzono kapitalny re­
mont a przecież m nęty tylko trzy la­
ta, cc będzie dale ? Omach wskutek, 
widocznie, wadhwej budowy osiadł w 
fundamentach, ściany zarysowały się i 
robota wykonana—aodaje z smutkiem 
kiwaiąc głową—robi wrażenie prowi­
z o r^  UJ.

Nieopodal nowej stacji syczy sa­
mowarek. Zabytek czy przeżytek wo­
jenny. To wąskotorówna która za­
wiezie nas do Nowagródka. 23 kilo­
metry jedzie się półtora godziny. O 
linji normalno.cowej łączące] Nowo­
gródek—ważne centrum administra­
cyjne—, niema mowy. Podobno w 
ogóinym planie rozbudowy sieci ko- 
lejowei łinja łącząca Nowogródek 
znajduje się na trzeciem miejscu. N o ­
wogródek musiał ustąpić w~bec do ­
niosłości p-łączenia koleją Psiej Wól­
ki z P>pidówką. Jest to bardzo 
charakterystyczne, jak w zwierciadle 
odbija się tutaj stosunek cen*rali do 
Kresów. Plany były układane przed­
tem, teraz mamy rząd, który sprawa­
mi Kresów interesuje się szczerze 
zdając sob e sprawę, żs niema 
Polski bez Kresów więc miejmy na- 
dz'cję. że ta nader ważna sprawa b ę ­
dzie jaknajrychlej załatwiona Mamy 
nawet już pierwszy znak, olo w o- 
statnkh oniach rozpoczęto budowę 
fundamentów pod dworzec kolejowy w 
Nowogródku dla kolei normalnotoro­
wej. Roboty mają być uknńczone w 
lipcu roku przyszłego. Trochę to 
dziwne, że wpierw się buauje, stację 
a później tory, ale i tak dobrze na 
początek.

Simowarek zwalnia biegu, sapta, 
jęczy jak starzec, któremu oddaw ni 
należy.się zasłużony odpoczyneK. Z 
lilipuciego okna widać jut Nowo­
gródek. T u t  około stacji jak grzybv 
po deszcu wyrosły domy kolonji 
urzędniczej

Przed szopą, imitującą dworzec 
kolejowy, błoto nieopisane, kota do ­
rożki grzęzną prawie po osie. Pytam 
się dlaczego?—O, to cała historja, od­
powiada woźnica.

— Ot panoczku — ciągnie — Ma­
gistrat kłóci się z koleją Kto ma d o ­
jazd reperować. Magistrat mówi, że 
kolej, kolej, że -Magtatrat, a błoto 
coraz większe jak było, tak pozostaje 
nadal. Charakterystyczny spór. O e-  
kawe ile paoierków, ile koresponden­
cji poświęcono tei błotmstej sprawie.

Kiedy poczciwa szkapa z trudem 
wyciągnęła dorożkę z spornego tere­
nu, jeaziemy ulica ujętą w ramę do ­
brych chobn ków. To pierwsza inno­
wacja, tego przedtem nie było poza 
centrum miasta. Jest czysto — to b. 
wiele, pozatem buduje się parę do­
mów i to wszystko.

Spotykam jednego ze znajomych. 
Szablonowe pytanie co słychić?

— Nletylko słychać, są rzeczy, 
które trzeba widzieć — odpowiada z 
i śmiechem. — przekona się o  tem 
pan sam najlepie1, nie wi m jednak 
co pana głównie interesuje?

— Wszystko.
— Wszystko, więc dobrze—ciąg­

nie mój rozmówca, człowiek doskona­
le orjentujący się w nastrojach i po- 
trzeoach naszych Kresów, a woje­
wództwo znający {xiedite. Poprawa 
i to znaczna widoczna jest we wszyst- 
kiem, zwłaszcza od chwili gdy rząd 
energicznie zlikwiaował wywrotową 
robotę Hromady. Atmosfera naprężę 
nia ustąoiła i w województwie zapa- 
nował^spoKój. N wogródzkie strony 
proszę panu to n e  W.ltńszczyzna przy­
prószona piachem, tu położenie gospo­
darcze każdego bez wyjątku miesz­
kańca jest o wiele lepsze, stąd też 
nie słychać tu tak wiele utyskiwań na 
podatki. N  epokoi nas bardzo osad- 
nictw o. Jeżdżąc od gminy do gminy 
spotykałem się z osadnikami i widzia­
łem .ch pracę,o której niestety nic po­
chlebnego powiedz lć nie można. Q-

adnictwo to był wielki błąd: prftnó 
dlattgo.że wznieciło i zaostrzyło róż­
nice narodowościowe, usposobiło 
wrogo ludność tu ejszą, wzamian zaś 
nie stworzyło ognisk kultury polskiej.
I teraz osadnicy to ludzie, którzy 
swoje działki uważają za coś przej­
ściowego, ludzie, Którzy zbytniego na- 
ogół przywiązania do tej ziemi nie 
mająipr-ypierwszejlepszej nadarzającej 
si 5 Okazji osa nę swoją porzucą szu­
kając łatwiejszego, zyskowniejszego 
sporobu egzystencji. Oczywiście są 
wśród osadników wyjątki, są jednost­
ki, które stanowią czynnik kulturalny, 
ale S4 to tylko jedaostkf, w masie 
zaś osadnictwo daje jak najgorsze 
rezultaty.

Osadnictwo zaostrzyło nam o- 
gromme sprawę b u’oruską, można 
powiedzi:ć, że wjród wtelu przyczyn 
powodzenia akcji hromadowców osad ­
nictwo odegrało niepoślednią rolę.

Ruch b.ałoruski teraz po likwi­
dacji Hromady po odseparowaniu 
wpły wów _ komunistycznych jest w 
swej 'sile. jako r jc h  narodowy niesły­
chanie słaby. Świadomość narodowa 
w masach jest bardzo nieznaczna.

tajdując a<ę na bardzo niskim szcze- 
blu rozwoju kulturalnego, pode scy- 
towany przez uwijającyth s ę agitato­
rów, chłop n e  u m e  wybrać formy 
dla osiągniętia swych celów. Sz.

SUCHOWOLA 
p cw . SOKOLSKI.

— P ośw ięcen ie sztandaru S.
M. P. Dala 11 go października b. r. 
w czasie uroczystości czterdziestogo- 
dzinnych został poświęcony sztandar 
Stow, Młodzieży Polskiej w Sucho­
woli. PcŚAi';centa dokonał ks. p ro ­
boszcz Antoni Osiewicz, który w 
podniosłych słowach przemówił do 
zebranych, wyjaśniając symboliczne 
znaczenie kolorów sztandaru. Rodzi­
cami ch-zestnymi byli: p. Wiktorowa 
Ancypowa i dr, Antoni Latacz. Po 
sumie aa placu przed ogniskiem Sto­
warzyszenia odbyła się u-oczysta aka- 
demja, na której przemawiał ks. Pa­
tron K. Walemyn iwicz, sekretarz ge­
neralny Z w. S. M. P, i p. dr- Latacz. 
W uroczystym akcie wbijania gwoź­
dzi do sztandaru wzięli udział: bur­
mistrz miasta p. Karbowski, wójt 
gminy p, Rojsza, p. Aacypawa, p. 
komendant Derejko, delegat seimiku 
p. Film ano wic*, prezes Siraiy*Ognia-

Sukcesy pożyczki polskiej
Transza polska będzifc pokryta z naawyżką

Według wiadomości, zaczerpniętych w poszczególnych Dankach war­
szawskich i prowincjonalnych, przyjmujących subskrypcję ca transz, polską 
nożyczki amerykańskiej, zainteresowanie tą transza jest bardzo duże. 
Udział Polski pokryty będzie ze znaczną nadwyżką. Na prowincji, zwłaszcza 
w puznańskirm i Ładzi popyt na obllgac|e pożyczki ogromny. Daje się 
szczegółnta zauważyć wielka ilość drobnych zapisów po 100,200 i 300 
dolatów. Ze względu na to, że subskrypcja na pożyczkę rozłożona jest w 
Polsce na 5 ćn , nie można zamknąć zapisów wcześniej norma niewątpliwej 
nadwyżki.

Nikt nie ma monopolu na kredyty dla »Polskl.
W pewnych kołach rozp jw sz  chiiaua j*st od kilku dni pogłoska, 

jakoby dom  bankowy Blair an i .  C 1., zastrzegł sob :e w jednym aKtów 
pożyczko w, cn prawo monopolizacji kreaytu polskiego za pośrednictwem  
adwisera.

Jak dowiadujemy s ;ę, pogłoska ta jest mjzupełniej fałszywa. Nietylko 
żaden akt nie gwarantuje ban derom jakiegoś monopolu, ale bank ie ty  na­
wet sami deklarowali z góry swój sorzeciw, jako wolnohandlowcy. Trzeba 
się też zastrzec przed nieporozumieniem, jakoby adwiser był mętem zau­
fania bankierów, Adwiser jest człowiekiem absolutnie niezwiązanym z Wall- 
Street; wybrany jest raczej w ci-chem porozumień u z tymi czynnikami mia­
rodajnymi, dla których stabilizacja walutowa w Polsce i szeroko zakrojo­
ne inwestycje są przedmiotem zainteresowania.

Sukskrypcja pożyczki polskiej w  Szwajcarjł.
BERN, 20.X PAT. Szwajcarska transza 7 proc. pc SKiej pożyczki z 

r. '927 wzięta została prze 11 różnych Danków. Definitywnych wyników 
subsKrypcji publicznej otrzymać jeszcze nie można, donoszą jednak o 
bardzo silnem zainteresowaniu s !ę pożyczką i wielkim popycie na obli­
gacje.

Transza francuska pokryta
PARYŻ 19.X PAT. H 3 v . s  donos’, iż subskrypcja t a i s z y  francnsktal 

polskiej 7 proc. pożyczki słatrlzicyjnei 1S27 r. doznała wielkiego p o w o ­
dzenia. T / I ko drobna część amatorów kupna obligacji potyczki mogła je 
otrzymać. Kasy w bankach, gdzie dokonywano sprzedaży musiały ju t  
przed 12 tą zamknąć listy subskrybentów. Onligacje pożyczki ^notowane 
będą na oficjalnej giełdzie tutajszej od cmla dzisiejszego.

Niemcy ograniczają kredyty zagraniczne.
BERUN, 20.X, PAT. J ik donosi Biuro Wolf?, rokowanta pomie" 

dzy ministrami f nansów poszczególnych krajów Rzeszy zakończyły się 
dzisiaj ustaleniem nowych wytycznych dla działalności t. zw. urzędu 
opinjodawczego dla pożyczek zagranicznych. Dyrektor Banku Rzeszy dr. 
Schacht zgodził się na te nowe wytyczne< Projekt wytycznych został już 
przesłany rządom poszczególnych krajów Rzeszy do zaopinjuwani?. B u ro  
Wolfa stwierdza, te  nowe wytyczne mają przeaewszystkiem na celu sfor­
mułowanie zasady nakazującej ze względów walutowych i  aknai większe 
ograniczenie kredytów zagranicznych.

Sowiecka amnestia,
RYGA. 20 X. — W Leningradzie rozpoczęła się druga sesja związ­

kowego WCiK-a, Na pierwszem posiedzeniu uchwalono tekst manifestu 
z okazji 10 reczuicy rewolucji p źiziernikowej. Manifest ten zapowiada 
polepszenie wr-runków życia robotników i włośctan. Dzitń nracy ma być 
zredukowany do 7 godzin. M an iis t  obiecuje zwolnienie 25 proc. nieza­
możnych gospodarstw włościsńsk;ch od podatków Wreszcie zapowiedzia­
ne jest zniesienie kary śmierci, jednakże nie będzie to zarządzenie dotyczyć 
spraw politycznych. Podobnież amnestja, która nia być ogłoszona, ma d o ­
tyczyć lylko prze stępstw kryminalnych.

Przestępstwa polityczne amnestją objęte nie będą.

Manewry szauHsów*
!Od ainżsłiefeo Już c rasu  n a  cułem pograniczu p —1 sko-ilte-w skie-i dały się zauw , 

żyć m anew ry oddziałów  szaulisów . Na ‘erenle po w. Witkom ersk iego  rucham  tym  k ie ­
ruje specjalny wysłannik litew skiego Min. W o j-v  lejtn. locz-s, który  też u m ia ł zo rg a ­
nizować w pow iecie około dwóch tysięcy szaulisów . O ddziały  te  sfo rm ow a-ie tuo ły  
w  k o n p an je .

Hrzed kilkoma dniam i specjalna kOmiaja z K owna przeprow adziła  inspekcję  tych 
k em p an j1 -ozrzuconycn na pograniczu. Komisji tow arzyszył znany polakożerca i działacz 
z W lłkom lerza, m iejscow y ks -g.-rz Bajoras.

Za nawoływanie do przewrotu.
W Sądzie O  tręgowym w W ar­

szawie całą wokandę wczorajszej sesji 
wydziału 8 go knrntga wypełniły 
sprawy p. Tadeusza Wieniawy Dłu- 
poszewss ego, redaktor? tygodnika 
Za Wolność- Ogółem było ich pięć 
z czego tylko jedną rozpatrzono, po­
zostałe 7.hś odroczono.

Nr. 20 wydawnictwa Za Wolność 
zawierał artykuł Święto Pracujących, 
dotyczący dnia 1 g"> mala. Autor pod­
pisany inicjałam, T. W. D. zwracał 
uwagę proletarjatu, że czas porzucić 
pieśni i nie rozkładać wysiłków na 
raty, lecz wytężyć swe siły i stoczyć

dećyduiącą walkę z  garstką1 Musso- 
linich, Fordów i Rotszyldów. Nadto 
numer ów zawierał wiersze na cześć 
3 ej Międzynarodówki.

Nr. 20 tygodnika Za Wolność był 
właśnie przedmiotem rozważań Sądu 
Okręgowego, który skazał p. Wienia­
wę Długoszowskiego aa rok ciężkie­
go więzienia, jako środek zapobie­
gawczy sąd zastosował areszt do 
czasu złożenia kaucji w wysokbśei 
1000 zł Kaucję tę złożył za p. Dłu- 
goszewskiego jeden z adwokatów, 
przygodnie obecny na sali.

wej p. Wirkowski i tnsfuktorka Kół 
Gjspodyfi Wie|skich. W czasie uro 
czystości i po :hodu przygrywała oez- 
interesowmz orkiestra miejscowej Stra­
ży Ogniowej.j

Wieczorem odbyła s :ę wieczornica, 
na której odegrano sztukę ludową 
.Łobzowanie*, chór atowarzysr.eniowy

pięknym śpiew :m zakończył uroizy- 
stość. Stowarzyszenie Mt. Pol. Mę­
skiej liczy 25 czł,, żeńskie 45. Stow. 
'ozwijają się doorze przy wydatne 
pomocy raaterjalnej PvV, ksf probosz­
cza A. Gjjiewicza i pełne] poświęce­
nia pracy patronatu.

Proces o zabójstwo 
Petlury.

PARYŻ, 20 X. PAT. W drugim 
dniu procesu Schwarzbarda, miało 
miejsce badanie świadków zabójstwa, 
zeznania kom.sarza policji w obec­
ności którego S hwarzbmd wyraził 
wielką radość, gdy doniesiono mu 
ze szpitala, że Petlura skonał, Przy 
Schwtr'bardzie znaleziono numer 
.Ukraińskich Wiadomości* z portre­
tem Peilury. Lekarz sądowy zdał 
sprawozdanie z sekcji ciała Petlury.

W  drugiej pełnwie posiedzenia 
badano świadków, wezwanych przez 
powództwo cywiin:. Zeznawał Jan 
Tokarzewski-Karasiewtcz b 1 m uister 
spraw zagranicznych, który oświad­
czył, że dyrektywy, które otrzymał od 
Petlury świadczyły o głębokich sym- 
patjacb tego ostatniego dla aljantów, 
a soecjamie ala Fraucji. Petiura— 
zdaniem jego—nie zmienił anf na 
chwilę tego stanowiska. ByJ pełen 
najlepszych chęci w stosunku do 
mniejszości narodowych i stale prze­
jęty myśią wytworzenia dla nich jak- 
najlepszych warunków.

Następnie między obrońcą Schwarz­
barda a przedstawicielami powódz­
twa cywilnego wywiązała się ożywio­
na dyskusja co do rozmiarów wła­
dzy Petlury. Torres stara się do­
wieść, że Pctlura był bezpośrednim 
wodzem sił wojskowych i jako taki 
odpowiedzialny był za pogromy urzą­
dzane przez żołnierzy. Natomiast 
szczegółowe wyjaśnienie Tokarzew- 
skiego oraz adwokatów Willma i 
Campinchy‘ego stwierdzają, ze Petiu­
ra, jakc głowa państwa, był najwyż­
szym wodzem sił zbrojnych, lecz i t  
istotną władzę nad wojskiem spra^ 
wował minister wojny.

W kwestji żydowskiej św. Toka- 
rzewski stwierdza, że Peiiura był zde­
cydowanym filosemitą, przedewazyst- 
kiem jako socjal-demokrata, a następ­
nie ponieważ wiedział, że przy -odłą­
czeniu Ukrainy od Rosji żydzi powo- 
ł. n byliby do odegiania poważnej 
roli. Zeznania Tokarzewskiego dzięki 
swej treściwości i pełnym lojalności 
oświadczeniom, rotiią głębokie wra­
żenie.

Później zezniwał przewodnirzący 
sądu potowego w Płosk rowie Nesto* 
renko. Ostami zeznawał gen, Szapo- 
wal, kiórf w ciągu przeszło godziny 
opisywał walki patryjotów ukraińskich 
z uciskiem Moskwy, której cfiarą 
uarówni z ludem ukraińskim byli ży­
dzi. G ;n. Szanował stwierdza, że na 
Ukrainie w czasie walk o nirpoaleg* 
łość panowała ścisła łączność pomię­
dzy wszystkimi bojownikami i pod­
kreśla wrogie stanowisko elementów 
zrusyfikowanych, , które pozostawszy
na Ukrainie po ogłoszeniu jej niepod­
ległość kontynuowały w stosunku do 
żydów metody rządu rarskiego 
wywołując krwawe pogromv wszędzie 
gdzie to było możliwe. Dziś dalszy 
ciąg badania świadków.

PARYŻ, 20 X PAT, Na dzisiej­
szej rozprawie w procesie Schwarz­
barda zeznawrł profesor Sorbony 
Laugwein, który oświauczył, ie  He- 
tlura nie podejmował zarządzeń prze­
ciwko pogromom i dodał, iż tłuma­
czy morderstwa tem, że Petiura nie 
znajdował się wówczas pod opieką 
•nawa. B;ły prezęg rady ukraińskiej 
Prokopow.cz oświadczył, iż ntawiado- 
'00  mu aby pogromy pociągały za s o ­
bą sankcje karne. Następnie przedsta­
wiciel powództwa Cywilnego odczytał 
sprawozdanie komitetu żydowskiego 
zaznaczając, iż Petiura wydał rozkaz 
ścigania atamana Paljenko za doko­
nanie grabieży,

Ósmy kongres F.l.D.A. 
C.‘u w Londynie.
Żałoba po zmarłym królu Ferdy­

nandzie uniemożliwiła w tym roku 
rumuńskim związknra byłych woj­
skowych zorganizowanie kongresu 
FIDaC u (Federation lateralhee des 
Anciens Combattants), czyli Mędzy- 
sojuszniczego Związku Byłych Woj­
skowych, jak to postanowiono na 
przedostatnim kongresie w Warsza­
wie. Wobec tego tegoroczny kongres 
oaovł się w Londynie.

Główną sprawą na porządku 
dziennym był stosunek F iD A C u do 
byłych wojskowych krajów w czasie 
wojny nteprzyjaciel«kirh. Jak wiado­
mo, w lipcu r. b. FiDAC zwołał do 
Luksemburga konferencję międzyna­
rodową, która uchwaliła, że tylko po­
szanowanie traktatów może być pod­
stawą przyszłych stosunków z b. 
wojskowymi niemieckimi, austrjacki- 
mi, węgierskim1' i bułgarskimi.

Pozatem już istnieje międzynaro* 
dowy ruch inwalidów i kombatantów 
zorganizowany w t„ zw. CIa M A C u , 
do którego naieżą związki raczej le- 
wićawe zarówno dawnych mocarstw 
centralnych, jak i krajów sprzymie­
rzonych, Zachodziło więc pytanie czy 
FIDAC- ma dążyć do ujęcia ruchu 
międzynarodowego w swoje ręce (:0  
równałoby się walce z CIAMAC*iem), 
czy ma zupełnie się r  m n e intere­
sować, czy wreszcie dątyć do tego, 
aby kotif.rcnuje międzynarodowe zwo­
ływać wspólnie. Ne kongresie lon­
dyńskim zwyciężył ten ostatni kieru­
nek i w* tym duchu uchwalono rezo­
lucje. Ma mianowicie powstać wspól­
na komisja organizacyjna.

Puzaieoi kongres loudyń>ki przy­
lał do FiDACu portugalska Lega dos 
Corpbatentes da Grartde Gaerra, co 
podnosi bo dziesięciu liczbę krajów 
w jego łanie reprezentowanych, a do 
31 liczbę zwiąrków sfederowanycb.

Prezesem FiDAC'u został wybra­
ny Włnrh, p. Nicola S insanelli, czło­
nek Izby Posłów i jedsn z  tryuwrów 
Associaziune Nązionale dei Comba • 
ttenti Itąllani (450 000 członków). 
Wiceprezesem na Polskę został po­
nowna p. Marjan Kantor, prezes 
Związku Inwalidów.

PP. Rnger Marie-d‘A4gatau, se­
kretarz generalny; H W. Dunning, 
zastępca sekretarza; Kazimierz Smo­
gorzewski, redaktor organu FIDAC, 
oraz pułk. Crowiher, skarbnik,—na­
dal otastują swoje urz;dv.

Następny kongres F DAC‘u od 
będ 12 sie w Bukareszcie w końcu 
września 1928 roku. Z powodu są- 
sieozlwa 10 letniej rocznicy zawie­
szenia brom zapowiada się on szcze­
gólnie uroczyście. K  S.

Jedną z wkelu izalet herbaty WJ 1 4  
angieisk. martU m. •  ftr •  *
jest jej ekonom lczność w zaparzaniu- ^  

W ystarczy b. m a łr  ilość. ,‘

Ż4dać w szęd zie  |.

A dm inistracja o to w a *  poieca 
of arnoścl Sz. C ty te N k ó w , ro d zin ę  
zn a jd u jącą  się w nędzy, rodzice su ­
cho tn icy  1 tro je dzieci.

S c h o ro w a n ą  n iEd o łv in ą  w d o w ę  
w s ie d lo n a  z L itw y, z in teligen tnym  
32 letn iir synem  suctiotm kiem  i ka­
leką. P o trzebna odzież, o t  ow it, 
bielizna, a przeusw szysiktem  żywność.

Z red u k o w a n eg o  pracow n ik a  
kolejow ego, suchotnika, m ającego  na 
u trzym aniu rodzinę.

M sk aw e  ofiary  przyjm uje A dm i­
n is trac ja  «Słowa>.
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D ział Keklamy Ś w ietlnej żiwiązkn A rtystów  Sztuki
W iln o ,  ul. G a rb a r s K a  5 —19.

W łasn a  pracow nia artystycznych przezroczy reklam ow ych.
Klisze wyświetla s ę w Kurach 1 na pl. Katedralnym 

I C e n y  k o n k u r e n c y j n e !
B*7<ł-<tnp ę - ą d y  I «-how** w  sr r e w a c h  reKlamowy-h.

K inem atograficznuj ^

MODRZEJEWSKA.
Po wielkim aktorze zostaje tylko— 

wielkf«? imię. Przynajmniej dotąd tak 
bywała. Być może, że zapobiegną tej 
mizerj;: film i płyta gramofonowa.;

Oto np. Modrzejewska: najwięk­
sze im ę wśród polskich artystek dra­
matycznych! Kto jej n a własne oczy 
nie widział, ten ma z f jtografi] oraz 
z opowiadań nader niedokładne wyo­
brażenie o tycn wszystkich .niezrów­
nanych* i .niebywałych*przymiotach, 
któremi Modrzejewska porywała, en­
tuzjazmowała puoltaznosć je] współ- 
cztsną.

Władysław Bogusławski, głośny 
swojego czasu recenzent teatralny 
„Kurjera Warszawskiego*, wyrocznia 
i arystarch dla aktorów i publicznoś­
ci, przed którego oczami przedefilo­
wały przez .ptarwszą w Polsce* sce­
nę warszawską zarówno Palińska i 
Bakiłowiczowa, jak Modrzejewska, 
powiada w znakomitej swejej książce 
,S łv  i środki naszej sceny* (1879): 
(Stosunek publiczności I krytyki do 
Msdrztjcwskiej da sta określić jed- 
nem wyrażeniem—entuzjazm.*.

Sam zaś Bogusławssi nie zawa­
hał n ę  napisać o talencie 1 grze Mo­
drzejewskiej ze .rzydzicścl stronic w 
ksiąłre  swoj-j... nacechowanych nie­
pospolita szczerością. Sądowi B gu- 
sławskiego o Modrzejewskie! można- 
by dać za motto  j 'g o  własne slow : 
. N g d z e  das fw>g-WeibUche me

działa tak zdradnie, tak podstępnie, 
nigdzie nie zaciemnia, nie mąci sądu 
estetycznego, jak na scenie”.

1 wywodzi Bogusławski, ze jeżeli 
czem „brała" Modrzejewska publicz­
ność, to — urokjcm swego nieopisa­
nego wdzięku i swe] królewskości 
majestatem. Realistka z instynktów — 
pisze — i z temperamentu, umiała z 
gry swojej dobyć jakąś „odurzającą 
poezię rzeczywistości". Najwyższym 
artyzmem gry Modrzejewskiej były: 
szczerość i prawda. Do istotnego mi- 
strzowstwn wzniosła się Modrzejew­
ska — zdane jJ  Bogusławskiego—w 
dziedzinie realnego dramatu łączące­
go, jak się wyraża, wszystkie wytwór- 
ności salonu ze wszelkiemi brutalno- 
ściarai prosektorjum psytbciogiczno- 
fizjologicznego lu iz ie t < subtelnościa­
mi katedry fiijzofj1. Paliń k« była na 
scenie warszawskiej ostatniem wciele- 
n e m  siły, samorzutna twórczość Ba- 
kałowiczowej najbi.ższą była „genial­
nej pomysłowości* Żółkowskiego; ta­
lent Modrzejewskiej, szczodrze nasyco­
ny sfudjami esieiycznemi, zdawał się 
najbardziej grawitować ku filozof cz- 
nym badaniom Król kowskiego.

Co zaś do interpretowania przez 
Modrz'jewską bohaterek Szeksjrra... 
to opinja Bogusławskiego odbiega 
daleko o d—szabon j. Modrzejewska— 
pisze—grając „cierp ące bohaterki \  co­
raz mmc] b i-i szczera, coraz częściej 
dawćł? czołoatkowość za uczucie, e- 
stetykę za pdezję, afiktację za idea­

lizm, płacziloość za liryzm, pozę p o ­
sągu za życie natury, manjerę za 
sztukę, sztukę za p-ay/dę.

P1. Franciszek Siedlecki w  ogło­
szone] św<eźo drukiem — nakładem 
Związku Artvstów Scen Polskich — 
monograf.i Heleny Modrzejewskiej, 
przytaczając mnóstwo sądów o talen­
cie i grze Modrzejewskie] jktórej sam 
na własne oczy nie oglądał) skrzętnie 
omija ten właśnie niezmiernie c h a ­
rakterystyczny i znamienny sąd przeni­
kliwego krytyka warszawskirgo, który 
nie jeden wieczór łeatramy spędź * na 
studjowaniu gry Modrzejewskiej.

Bo — p. Siedlecki (mówiąc nawia­
sem głęboki teorełyk malarstwa, sam 
malarz oraz w wolnych chwilsch re­
cenzent teatralny, którego nie należy 
identyfikować z p. Adamem Grzyma- 
łą-S.edleckim obecnym recenzentem 
teatralnym .Kurjera Warszawskiego*) 
bo p. Franciszek S.edłecki jest wiel­
bicielem i entuzjastą Modziejewski jj... 
a tout p rlx , bezpam ętnym, meprze- 
jeonanym.

Gotów jest np. napizać: „Cerata- 
nta i boleść odczuwane i ujawniane 
artyzmem (p. Fr. Stadlecki nie pisze 
wybrednym stvlem) Modrzejewakitj 
przestawało być ci-rpimiem indywi- 
dualnem, wychodziło po za graaice 
określone jednostką (tak) a stawało  
sie cierpieniem pierwszych rodziców  
wypędzonych z  Raju, Którego istotą 
(Ra^u?) b ,io  wygnanie z miejsca ado­
racji a r z u : e J :  w krainę złorzeczenia*.

£ ibo  pisze dalej:
„Wsiystko, coby mogło sprowa­

dzić (dokąd lub na cc? choćby cień 
trywjałnośc', Modrzejewska usunęła 
ze swej sztukf; pocałunek jej na sce­
nie nic przyjmował cerh realnych a 
u tl tylko symbolem u, łości. Natura 
Modrzejewskie] subtelna, chroniła się 
po z? estetyczną -vartr i t  znaku przed 
brutalnością materji (Tak oisze p. 
S edłeckil). Modrzejewska była w  tem  
praw dziw ą Polką  (I) żyjącą zawsze 
raczej w świtacie ducha niż zmysłów, 
uważaiąca zmysły za konieczne zło 
na świecie*.

■'u pozwalani sonie złożyć wszy­
stkim rodaczkom sweim niski ukłon.

Żaś p. Siedlecki napisze jeszcze: 
„Um : ta n e  na scenie nigdy nie po­
siadało u M sdrzrjewski j cech natu- 
ralistycznych, było zagadaniem w dru- 
g głęboki sen w pięknej pozie. Śmierć 
Modrzejewskiej na scenie głęboko 
wzruszała lecz nie wywoływała leku, 
strachu, obrzydzenia. B ło to bowiem 
odejście. .*

A z całego tego bczdna (idealiz­
mu* jakiż wniosek?

Tću — posłuchajmy! — że w sztu­
ce Modrzejewskiej tkw ,ły wszystkie 
pierwiastki ogólnoludzkie \ narodowe! 
(O iobowość Modrzejewskiej—konklu­
duje p. Siedlecki, zawsze swoim za­
wiłym stylem — doprowadzona nie­
złomną wolą i studjam! do poznania 
rozgraniczeń między lycio - twórcze- 
mi a lozkiadczemi czynnikami sztu?i

podawała tylko tw ó^ze  (czynniki?) w 
szlachetnej i pęknef formie zbliżonej 
do nieuchwytnego, w marzeniach ma­
jaczącego iaeaiu, ukrytego na dnie 
duszy każdego człowieka*.

Stanowczo wolimy biograficzną 
poiowę książki p. Siedleckiego niż jej 
drugą połowę — krytyczną.

N i;stdy, piszącemu te słowa brak 
nie osobistego probierza dla iadywi-

patrzeć, jak się Modrzejewską zoba­
czy. I—przyznam się bez wstyou — 
podczas owego .M iodu Kasztelań­
skiego" w Ktakowie najmniej s ę na 
scenę patrzyło, najmniej się sztuki 
słuchało.

A potem uo raz drugi jeszcze ją 
widziałem. Już była Modrzejewska 
wygłosiła głośny swój oaczyt w Chi­
cago podczas kongresu kobiet i przy­
była z Ameryki do Warszawy z za­
miarem kilkakrotnego wystąpienia w

du?ln*j oceny talentu Modrzejewskiej Rozmaitościach, grających latem w 
i jej tech.iil 1 aktorskiej. Dwa tylko Teatrze w ogrodzie Saskim. Było to 
tacy szczęśliwy traf zdarzył, żs mo- w 1883-cim, nie w 1880 tym  jak «stoi
głem «aa własne oczy* oglądać Ma 
arzejswską na scenie, lecz po pierw­
sze było to wówczas kiedy z teatrem 
nie byłenr jeszcze wcale «obyty», a 
pnwtóre moment był oba razy jak- 
najmniej odpowiedni dla zagłębianie 
się w uroki gry aktorskiej.

Podczas jubileuszu Kraszewskiego 
w K ?k twie -r. I879-ty-gdy przeci roz­
poczęciem (Miodu Kasztelańskiego*

w msnografjl Siedleckiego. B.łem na 
«Macbecie» z Modrzejewską- Niestety 
uwzięliśmy się ukoronować wielką ar­
tystkę .służąc* jej za kulisami—jako 
maszyniści. Owóż — wespół, dobrze 
pąmiętam, z Edwardem Lubowskim— 
wyprawiliśmy dla lady Macbet jedną 
z najwspanialszych burz, jaka kiedy 
grzmiała i błyskała w teatrze „ W do ­
datku sama widownia była mocno

w przepełnionym Starym Teatrze za- naetektryzowana wiadomością, że ge
grała orkiestra hymn narodowy (Jesz- .................................................
cze Polska nie zg nęła», i gdy pierw­
szy na froncie parteru podniósł się 
z siedzenia wysłannik króla włoskie­
go a za nim podniosła się cała sala; 
vsłał reprezentant cesarza Franciszka- 
Józefa, wstali państwowi dygnitarze 
galicyjscy... wówczas, doprawdy, w 
takiej chwili, kiedv serce wa.iło w 
piersiach a iiy  ciekły z oćzu — nie 
było sposobu myśleć, że, ot, tylko

nerał gubernator Hurko już był za­
rządził wydalenie M idrzejewskiej z 
Warszawy—za ów chiCagoski odczyt- 
Co i niebawem nastąpiło (jak szcze­
gółowo ooowiada p. Siedleck')- W 
iych warunkach — me słucha się na­
wet Modrzejewskie), nawet Szekspira 
z należytą uwagą. Natomiast zosUta 
mi żywą w pamięci wielka artystka 
przyjmująca kilka osób po teśtrze u 
siebie w hotelu Bruhlowakim. Widzia-
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Dokoła spraw rybac- 
kich.

Aktualna dla naszego wojewódz­
twa sprawa racjonalne] gospodarki 
rybnej zaczyna w sferach miarodaj­
nych nabierać coraz większego zro­
zumienia i poparcia, z drugiej znów 
strony również społeczeństwo poma­
łu otrząsa się z doiyth:zasowet bez­
czynne ści. Jak się z pewnego ź'ódła 
dowiadujemy w ostatnich czasach 
p czyniono szereg dla rybactwa po­
myślnych posunięć, zarówno ze stro 
ny sfer miarodajnych, jak też i przez 
same społeczeństwo.

Skarb Państwa wyznaczył ostatnio 
znaczne kredyty na przeprowadzenie 
badań jezior. Badania jezior na tere­
nie województwa Wileńskiego zosła 
ły ju t  rozpoczęte, narszie w odnie­
sieniu de objektów stauowiącycn
własność Skarbu Państw?, w rrzysz- 
lośc zostaną być może podjęte ba­
dania i innych wód i jęz or należą­
cych do osóo prywatnych. Badan e 
y-ód ma doniosłe znaczrnie, gdyż 
bez dokładnej znajomości danego 
objektu wodnego uie da s'ę po­
myśleć o racjonalnej gospodarce
rybnej. Zupełnie słusznie rozpoczęto 
je od jezior, gdyż te jak to już nie­
jednokrotnie zaznaczaliśmy mają dla 
naszego kraju pierwszorzędne zna­
czenie. Bliższe wniknięcie w treść 
programu badania jezior pozwala
stwierdzić, iż program ten został n a ­
kreślony cardzo szeroko i w naszych 
warunkach prawdopodobnie uie da 
się odrazu urzeczywistnić, tak że nie­
które szczegóły pregratru siłą rzeczy 
z o sh n ą  wypełnione w przyszłości, 
jeżeli jednaK w najpiższyui czasie 
zostaną osagnięte chociażby najważ­
niejsze wytyczne programu, nie bę- 
nztemy świecić cezami nieznajomoś­
cią naszych rozległych terenów wod­
nych. Program badania jezior między 
innemi przewiduje:

1. Ogólne dane przyrodn'czo-ge- 
Ografczne.

2 Soudowanie głębokości jeziora.
3. Dm e o ichtjoiaunie (rybostan).
4. Technika i rozmiar połowów.
5 Sprzedaż ryb i eKspioatacja je­

ziora.
Z innego znów źródła dowiadu- 

jem y  się, iż w ostatnich dniach o d ­
było się przedwstępne posfedzerie 
organizacyjne .Towarzystwa Rybac­
kiego w Wilnie*, które niebawem 
ma być uruchomione Miejmy nadzie­
ję, iż Towarzystwo powstanie jeszcze 
przed nadejś iem nowego roku- gdyż 
zdaje się, ze i statut został już przez 
władze def nitywnie zatwierdzony. — 
Towarzystwo Rybackie w Wilnie ma 
objąć swą działalnością znaczny teren, 
bodaj że wojtwództwa Wileńskie, 
N ow ogródzne i kilka pcwiatóy; {wo­
jewództwa B ałostecKirgn — Z/czyć 
jedynie należy, by „Towarzyjtwo* 
jaknajpręhzej powstało i owe cnie swą 
p^acę rozpoczęła, weaiug swych za­
mierzeń, które zapewne też są szero­
kie i irszechstrcnne.

W Krotce też mają się odbyć w 
Wilnie kursy rybackie, na których 
szerszy ogół społeczeństwa zapozna 
się z „zeregiem nowych zda byczy, 
uczyni mych w ostatnich czasacn w 
rybactwie. Kur^y rybackie mają być 
kilkudniowe. Na wykładowców zosta- 
uą  zaproszeń1 wybitni znawcy rybac­
twa.

J ,k widzimy więc sprawy rybac­
kie zaczynają nabierać u nas coraz 
większego zrozumienia, a co nie 
mniej ważne i zainteresowania, a b ę ­
dą  traktowane bardziej zawodowo z 
chwilą powstania cTowarzystwa Ry­
backiego w Wilnie*.

Jedna tytko przeszkoda tamuje 
rozwój spraw rybackich u nas, nie­
stety — treści zasadniczej, — jest 
<ni«ł sprawa ustawy rybackiej, o niej 
całkiem głucho, dookoła ogólnopol­
skiej ustawy rybackiej zapanował

znowu cień zapomnienia. Mówiło się 
o niej pierwiej i słyszało więcej, o- 
becnie I to ucichło i tyjemy ciągle w 
tej dziedzinę przysłowiowem poiskiem 
.jakoś to będzie*. A czas już na u s ­
tawę rybacką najwyższy, gdyż bada­
nia jezior, powstanie .Towarzystwa 
Rybackiego" samo przez sie bez u s ­
tawy rybackiej, normującej życie ry- 
bacKie, sylu icji n e zmieni, a rabun­
kowa gospodarka rybna jak trwa do 
dnia dzisiejszego tak i nadal bez­
karnie tw a ć  bęazie. Alski.

INFORMACJE.
N ow e ustaw y 1 rozporządzenia.
Z ^D ziennika Ustaw R z . P *  67- 87, z dnia 

8 październma 1927 r.:
— R oporządzenie Almisfiów: Rc )ót 

P iib lic łny .b , H rzem ysłu i Randlu ora* Wy. 
zn»ń Religijnych i Oświecenia Puulicznego 
z dnia 19 sierpnia i927 r. w sprawii zm iany 
rozporządzenia z dni* 27 grudnia 1893 r. co 
do  egzuirindw  dla ubiegających się u kon­
cesję na jeden z działów  przem ysłu b u d o ­
w lanego (ooz. 780);

— Rozporządzenie M inistra P racy  i 
Opieki Społecznej z dnia 30 sierpnia 1927 r. 
określające w stosunku do n iekiórych za­
kładów  term in wejścia w  ły c ie  obowiązku 
urządzenia I U' .m yw ania żłobków  d la  n ie­
m ow ląt (poz. 781);

— Rozporządzenie Ministra Spraw  W e ­
w nętrznych  z dnia 17 wrześn a 19*7 r. w y­
dane w porozum ieniu z M inistrem  Skarbu 
w  spraw ie u tw orzenia  kom unalnego Jun tu ­
szu pożyczkow o-zapom ogow ego (poz 783 ;

— RozporząJzenie M inistra Skarbu z 
dnia 24 września 1927 r w  sprawie należy- 
tośoi UiuDupolowej od zanałek p rzyw ożo ­
nych z zagranicy (poz. 785).
Z  «D ziennika  Ustaw R z . F.» Ni 88, z dn ia  

1? października 1927 r.:
— Rozporządzenie P rezydenta Rzeczy­

pospolitej z dma 13 październik o p lanie 
stabilizacyjnym  i zaciągnięciu pożyczki za ­
granicznej (poz. 789);

— RozpofŁądzeiiie Prezydenta R ręczy- 
pospolitej z dnia 13 października 1927 r. o 
stabilizacli złoleg (poz. 790);

— Rozporządzeniu M inistra Skarbu z 
dnia 19 w rze i ia 19.57 t.  w  spraw ie ustale­
nia kompetenc] w ładz skarbow ych do n ada­
w ania i cef ui.a konctsyi na sprzedaż w yro­
bów tyt 'n .uw ych  (poz 794';

— R ozpor-ądzcnie M inistra SLarbu z 
dnia 28 »,zeSnia 1927 r. o ustaleniu 
cen snr/.edażnych w ódek m onopolow ych 
U z- 795).
Z •D zienn.ka  Ustaw R z . P.* Nr 89, z dnia 

15 października 1927 r.;
— Rozporządzenie Pi syaen ta  Rzeczy­

pospolitej z dnia 7 października 1927 r, o

sztuczr y.ch *„odkach słodzących (poz. 797): 
R ozporządzenie Prezydenta Rzeczy­

pospolitej z dnia 11 października 1927 r. o 
em igracji vpoz. 799);

— RozDorządzenie ńlnistra Skarbu z 
dnia 10 paździer.-.ka 1927 r. w  sprawie w y ­
puszczenia S ir jl XVII b iletów  skarbow ych 
(poz. 801).

Z  •D zienniku Ustaw R z. P.* Nr 90 z dn ia  
18 października 1927 r.

— Rozporządzenie Prezvdenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 7 października 1927 r. w 
spraw ie zm iany u staw y  o opłatach stem plo­
wych (poz 804);

— Rozporzą .zenie Ministra R olnictw a 
z dnia 14 w rześnia 1927 r. w ydane w poro­
zum ieniu z M inistrem  W yznań  Religijnych 
i O  P. w spraw ie kw altflkacy] zuwodo
wych do n a u c z ’nia w ludowych szkołach
rolniczych (poz. 809);

— Rozporządzenie M :nistra Komunikacji 
z d n ’a i i  października 1927 r- w ydane w 
porozum ieniu z M ioiairami: Skarbu, Prze­
m yślu i H in d lu  oraz Rolnictwa o zmianach
i uzupełnieniach taryftr tow arow ej polsk ch
ko le i norm alnotorow ych (poz, S il) .

O .c tD A  WARSZAWSKA
20 psździernika 1307 s.
w a lu ty :

Tran*. S ura . K opno
8 88 890 8.06

350,50 359,40 357,60
43,43, 43,5* 43,32

k 8,90 8,92 8 88
35, 35,09 34.91

26,41,5 ?",<ł8 26 35
171,95 172,38 171 52
125 80 126 l l
48.75 48 87 48 63

Radiostacja wileńska wkrótce będzie 
uruchomiona..

bawi w W  inie dyrektor Radio ne w dn. 15 listopada rb. Skład 
Polskiego w Warszawie p. Chamiec, personalny kuratorjum został już u- 
którego przyjazd związany jest ściśle stalony i władze wojewódzkie za* 
z organizacją radjostacji w Wilnie, twhrdziły wybór.
Dowiadujemy s ę ,  te  otwarcie radio- W rumerze następnym podamy
stacji w Wilnie odbędzie się zapew- szczegóły dotyczące ladjo-stacji.

Niespokojny przebieg uroczystości burdowsluch.
Policja zmuszona Dyla initrwenjować.

OnegdaJ z zezwolenia w ładz m iejscow a czeaiu ak -aemji kom uniści i młodzież kotrU' 
organiz Cja żydow ska *Bund» zotganizow ała n istycŁ.ia (Komsomi ')  zgrupow ań' na rogu 
uroczysty obchód trzydziestolecia iwego ul. N owogródzkiej i Z ,w alnej za ąpl 1 o-o- 
istniem a na  terenie W ilna, Uroczystości roz- gę zw raca jącym  bundow com . W yw iązała 
poczęły cię w godzinach przedpołudniow ych się Dójka, k 'ć rą  dopier" policja zlikwidowała, 
a k ad eu ją  w sali Makkabi przy ul. N owo- W ieczorem  miał odbyć s ę  pochód, zor- 
gródzkiej. Przem aw iało szereg o?ób, t tre- ganizow any n. ul. S z fan n e j Nr 9 lecz i tu 
_;lą przem ówień by ła  h istorja rozmoju Bun- znów  kom uniści wszczęli aw anturę. P '4ka  
du oraz kw estja nieufności ;aką Bu.id żywi t .w a łi  kilkanaście m inut. Policja rozpędziła 
do komunisić w. O becni na sali kom uniści L jących  się, a najaktyw niejszych aw anturni- 
u siłow rll zerwrfi akaoem ję 1 w tym  celu k ó #  orzytrz.m ała.
wszczęli aw anturę, a je d e j z nich n irj ikiś U roczystości popsuli komuniści, z który-
Lazar lerkon usiłow ał przemawiać. Silniejsi mi bundow ej prowadzą ostatnio w ojnę o 
liczebnie bundow cy pobili go Za-rezw a.io- w pływ y w śród rzesz robotniczych, 
policję, która aresztow ała B trkona Po ukoń-

K R O N I K A
b u l ary 
H olandja 
Londyn 
Nowy-Yorl 
Paryż 
Praga 
Szw ajcarja 
W iedeń 
W tuchy

P a p tfe rr  P ro cen to w o
D olarów ka 58,—56 —56.25— 
poż. kolejow a 1(J2 50—103 —
5 proc. k m w ersyjna poż 6 6 .-6 5 ,5 0  66—g 
konw ers. kolejow a 63—64 
L isty  zastaw ne B-ku Gosp, Kraj. 92 — 93 
Banku Roln. 93 
8 proc. listy ziem skie 85,—
4 i pó ł proc. ziemskie 62,50 61.75 62 
8 proc. warszawsKle 85,— 84 50—84 75

G IE łD A  WILEŃSKA.
Wilno, dnia 20 października 1927 r.

B anknoty .
Dolary St. Zjedn. 8,881/4 8 88 

Z ło to
Ruble 4,77 4 75 l / f

L isty  tn sta w n e.
W il. B. Z itm sk . *ł. 100 55 50

A k cje
Wi>. Pry w. BanK. H ndlow y M 540  

0 09i/* 0 08 t/2
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Z SĄDOA7.
Ks- B c b ln  sk a za n y  n a ^ k a r ę  

tw ie rd z y .

Proboszcz parafii Przyjfźa gm. 
P  ugielisk^j pow. Ś yięciańskiego ks. 
Wincenty Bobin postawiony w stan 
oskarżenia o działalność antypaństwo­
wą sądzony w dniu 9 stycznia r. ub. 
przez Sąd Okręgowy i w rezultacie 
skazany na rok i sześć miesięcy twier­
dzy uznał, że wyrok ten jest niespra­
wiedliwy, aoeiował i w międzyczasie 
zwolniony został z aresztu za porę­
czeniem Zwolniony powrócił doswo* 
jej par: fji gdzie pełnił nadal (ku o- 
goinerau zdziwieniu) funkcje duszpa­
sterza i... kentynuow ł roootę poli­
tyczną Przed kilkoma dniami t. J. w 
momencie dokonywania aresztów 
dziaraczy litewskich aresztowano po ­
nownie ks. B t b m ,  a w dn u w czo­
rajszym stanął on przed Sądem Ape- 
hcyjnym.

Na przewedz e sądowym, podcias 
którego przesłuchano dodatkowo kil­
ku świadków, przed oczyma sądu 
przesunął się obraz roboty prowa­
dzonej przez działaczy (newskich pod 
wonzą ks. Bibina. Działalność ta d o ­
tyczy lat 1920—21, Kiedy to na tere- 
n pow. Ś lięciańskiego formowane 
były oddziaiy szaulisowsko-dewersyjne 
t. zw. . s z t a b y  p r z y f r o n t o -  
w e ‘ - Odziały te rekrutowane z naj­
gorszego elementu, ćwiczone po la­
sach i uzbrajane austrjackiem! kara­
binami dokonały całego szcrtgu na­
padów rabunkowo-dywersyjnych na 
dwory polskie. Ludność utrzymywa­

na terenm , nie miała odwagi współ­
działać 2 policją w tępieniu ich, nie­
jednokrotnie n? własnej sKórze od­
czuwała zbrodniczą działalność od­
działów.

Cały powiat orzepiłnionv był dzia­
łaczami, wśród których prym trzy­
mali księża: Bobin, zbiegły na Litwę, 
Brejwo z Łvrgmian, wysiedlony swe­
go czasu Szymaszys, oraz areszto­
wani ostatnio i przekazani władzom 
sadowym Krysziopanij i Michajło. 
Nie brakło i świeckich działaczy 
w śró l członków .Rjtasa* i S o w . 
Św. Kazimierza. Wazelk erai siłami 
starano s:ę zgnębić prlskie szkolni­
ctwo, a znany jest fakt, kiedy po 
zamknięciu szkoły litewskiej w Rym- 
sztńrach rzucono do szkoły polskiej 
granat, chcąc w ten sposób odstra­
szyć polskie uauczycielstwo.

Na tle oto lakiem występowała 
wczoraj w sądzie sylwetka ks. Bobi­
na. Było wprawdzie kilku świadków, 
którzy usiłowali pomniejszyć winę 
oskarżonego, ale po konfrontacji ch 
ze ŚAńdkiem Szuminem i zeznaniach 
podk. Makowskiego nie było naj­
mniejszej wątpliwości co do winy 
ks. Bonina. Nie pomogła mowa o- 
breńcza mecenasa Rodziewicza, ani 
wynurzenia i łzy oskarżonego. Sąd 
stanał na stanowisku rownoznacznem 
z Sądem Okręgowym i wyrok zatwier­
dził, Ks. Bobin na przeciąg półtora 
roku grzestał być srkodliwym jla 
Polski. Powiat Śadęciański po oczy- 
S7czetru go z księży agitatorów bę­
dzie mógł nareszcie wziąść się do 
roboty na polu gospodarczem.

T.

Op»d u  do- 1 _
bę w tntn.

W l«łr \  Potud.-Zachodni
prsewa&l. cy t

D w  *  (  ii P cgodn ie . P rzelo tny opad. 
M inim um zi dubę -i- 3 
M az.m utn i l  dobę - H o  
T^ndenrja barometrycaaa w z rfo  a t ci­
śnienia

K O ŚC IELN A
— (c) P r z e s u n ię c ia  p e r s o n a l ­

n e  Na mocy zarządzenia J. E- Ks ę- 
dza Arcybiskupa Metropolity wileń­
ski! go mianowany został x S anisłiw 
B iranow ski z archidiecezji mohylew- 
skiej, prefektem publ:cmvr.h szkół 
pow»zerhnyrh w Nawe| Wilejce, na 
miejsce x Szymona Bystraisa.

— (cj D e le g ac i  d o  s p r a w  m ł o ­
dz ie ż y  k a to l ic k ie j  J E ksiądz B -  
skup Metropolita wileński zamiano­
wał następujących księży, jako dele­
gatów do spraw młodzieży katolic­
kiej na poszczególne dekanaty: l ) \ u -  
lefisH x. Wacław Grabowski, 2; 
b'ałos'ocki — x. Bolesław Herma­
nowicz, 3j bien:akoński — x. Euge- 
njusz Zasztowt, 4) brasławski — 
x. Antoni Bachanjwski, 5) brzesto- 
wieki— <. Jan Janowicz, 6) dąbrowski
- x  Władysław Rusznicki, 7) głę- 

boćki— x, Michał Dalinkiewicz, 8) gro- 
dzieński—x Bolesław Łozowski, 9) 
knyszjńsk'—x. 3 enedykt Borkowski, 
10) lidrki—x. Kazimier z Gleczys, 11) 
łunoirńsk;—x Mieczysław Radziszew­
ski, 12) miorski—x, Wincenty Laban, 
13) nadwilejski—x. Wacław Narkow- 
skę 14' oszmiaóski—x Zygmunt Że- 
dzis, 15) raduńJki—x, Kazimierz Szy- 
łejko, 16) Słonimski—x Stanisław 
Węckiewicz, 17) sokolski—x. Stani- 
sław Janczewski, lSj święciański—x, 
Czesław Sztein, 19/ świrski—x. Jan 
Żytkiiwicz, 20) trocki—x Michał Sa- 
musionek, 21) wasiliski—x Jan Mo- 
krzeekk 22) wilejski— x. Longin Iwań­
czyk, 23) wileński (in districiu)—x. 
Władyuraw Pilcickł. 24. Wiszniewski 
—x. Aleksander Łukaszewicz, 25 
wołkowyski—x, Tpmasz Kaliński.

Zjazd delegatów ao  spraw mło­
dzież. katolickiej odbył się we wrze­
śn u. Następny zjazd odbędzie się w 
pierwszej połowie ra ca grudnia r.b.

URZĘDOWA
— (t) O d m o w t t  M in is te r s tw a  

lega l izac ji  s to w a rz  szeń  b ia ło ru  
sk lc h  Minhierstwo Spraw Węwnę 
trznych nadesłało do urzędu woje­
wódzkiego zawiadomienie, o odmo­
wie zalegaiizowan a statutów .S tó w , - 
rzyszer'a literatów i artystów białoru­
skich Zach. B ałorusi" oraz .Związ­
ku nauczycieli białoruskich*.

Na czele pierwszego stowarzyszenia 
słali pp. Rużonok > Wasilewski.

— Nucz. W ydz. b e z p  w o je w .  
N o w o g r ó d z k ie g o  w  W iln ie  W 
dniu wczorajszym przybył dc Wilna 
naczeln k  Wydz. bezpieczeństwa wo- 
jewodz'wa Nowogiódzkiego p. Jarecki, 
Pan naczelnik >dbył konferencję z p. 
naczelnikiem Kirfiklisem,

— D o r o c z n e  ś w ię to  p o l ic y jn e  
Komenda Główna P.P. nadesłała roz­
kaz, w którym prrypom-na, że w dn 
U -go  iistooada przypada święto po­
licjanta. Ufartym trybem w dniu tym 
zorganizowane zostaną akademje i 
oiczyty w poszczególnych komen­
dach. W godzinach rannych odbędzie 
się msza św. za dusze poltgłycb tuu- 
kcjonarjuszy policji.

SA M O RZĄ D O W A

— L u d n o ść  w o j N o w o g r ó d z ­
k ie g o  s a m a  r e m o n t u je  d ro g i .  Po
ostatnich katastrefach żywiołowych 
jakie miałv miejsce latem na terenie 
wej Nowogródzkiego i jakie spowo­
dowały kolosalne szkody w życ u , o 
spodarczt-m daje się zauważyć wzmo­
żony ru-zh przy budowie i remonce 
dróg. Ludność wiejska zrozumiała 
doniosłe żnaczcme dobrego stanu 
dróg i tłu unie garnie s'ę aby sposo­
bem szarwarkowym brukować wsie i 
drogi.

Ostatnio Ministerstwo przyznało 
jeszcze sumę stu tysięcy złotych, któ­
re to piet.:ąaze bedą jeszcze w tym 
sezonie wydane.

MFBJSKA.

— (o) Z  p o s ie d z e n ia  m e jsk ie j  
K o m  sji G o s p o d a r c z e j  We śreaę 
dnia 19 października, odbyło się pod 
przewodnictwem p. S i  Wańkowicza, 
posiedzenie miejskiej Komisji G ospo­
darczej,

Spraw? wydzierżawienia kiszkami 
na rzeźni miejskiej oraz ustalenia op­
łat za korzystanie z lokalu kiszkami 
została zdjęta z porządku dziennego.

Następnie postój wozów na ryn­
kach miejskich został ustalony do 
godz. 14-eJ

W sprawie uporządkowania hand­
lu na rynku Łukiskjm uchwalono aby 
handel odbywał się tylke na zabru­
kowanej części placu Łukiskiego, 
przyczem przywóz słomy, siana i 
drzewa musi być z placu usunięty.

Wreszcie został przyjęły projekt 
Magistratu w sprawie niektóryeh 
zmian przepisów' oucwią Ujących w

przedmiocie trybu dostawy mięsa i 
wszelkich spożywczych przetworów 
raięsnycn dla oględzin weterynaryj­
nych do nrsjskie] stacji kontroli
mięsa.

Wszystkie wymienione uchwały 
Krmisji Gispodarczej będą orzedło- 
źone do zatwierdzenia Ridy miejskiej 
na najbliższe je| posiedzeme.

— (_x) P r o je k t  n o w e j  u s ta w y  
m ie jsk ie j  o  ta jnym  u b o ju  b y d ła .  
Celem zapobieżenia tajnym uoojom 
bydła, którt w ostatnim czasie w W J- 
n i1 b irdzo s ę rozszerzyły, Magistrat 
m. Wilna zamierza wprowadzić w 
życie nową ustawę miejską, Dotąd 
praktykowało się, Iż przy ujawnień u 
sprzedawcy mięsa niesfmpiowenego, 
lub nocbodzącLgo z uboju w tajnej 
rzeźni Magioirat nakładał kary—przy 
pierwszem ujawnieniu zamiast pobie­
ranej opłaty stemplowej—10 gr.— 20 
gr., przy następnem potrójnie i przy 
ujawnieniu poraź trzeci zarządzał 
koniisketę m.ęsa. Obecnie zaś Ma­
gistrat zamierza w wypadku ujtwnie- 
nta mięsa niestemplowanego u handla­
rzy i Ticźn ków wprowadzić natych­
miastową konfiskatę, zaś u osób 
prywatnych—zar/ąJzać, przy pierw­
szem ujawnieniu opłatę stemplową 
potrójna, a dopiero przy następnem— 
konfiskatę.

— (x) W  s p r a w ie  h a n d lu  n a  
r y n k a c h  m ie jsk ic h .  Dowiadujemy 
się, iż Magistrat m. Wilna, mając na 
względzie uporządkowanie godzin 
handlu w dni targowe na poszcze­
gólnych rynkach wyda w najbliż­
szych dniach zarządzenie, w myśl 
którego postój furmanek włościań­
skich i t. p na rynkach dozwolony 
będzie tylko do godziny l-ej po poł. 
Następnie handel wszelkimi wiktu­
ałami na placu Łukiskim będzie się 
mógł tylko odbywać na części bro­
kowań j, natomiast słoma i s'aao 
będą sprzedawane jedyrie na ryn­
kach przy ul. Kalwć ryskiej, Nowo­
gródzkiej i Stfańskiej. Handel drzew­
ny zaś odbywać się będzie prócz 
rynku drzewnego przy ul. Zawalnej i 
Stefańskiej na placu Drzy rogu ul. 
Pańskiej i Mahumetańskiej. Nr nie- 
wybrukowanej części placu Łukiskie* 
go Magistrit zamierza założyć traw­
niki, co się przyczyni w znacznej 
mierze do estetycznego wyglądu iegó 
placu, położonego w centrum miasta.

— (x) W s p ra w ie  b u d o w y  
g m a c h u  s z k o ln e g o  p r iy  z b ie g u  
u l ic  R y d z a -Ś m ig łe g o  i S z e p ty c  
k ie g o  W związku z budową gma­
chu d l . szkól powszechnych przy 
zbiegu ulic: Rvdza Śmigłego i Szep- 
4yck'ego 'dowiadujemy srę. iż do 
opóźnienia wykończenia budowy te- 
gc gma Lu przyczynił się jedynie 
dawny Magistrat. Powodem tego by­
ło niedostateczne opracowanie odpo ­
wiednich planów, oraz brak należy­
tego kierownictwa. Ooecnie dowiadu­
jemy się, iż kierownictwo nad za- 
końrzenem budowy powierzono p. 
inż. Krasnopolskiemu, który niewąt­
pliwie przyczyni się ao  rychłego Jej 
zakończenia i uddania gmachu do 
użyUu szkół powszechnych. Jedno­
cześnie in f jruu ją  nas, iż prawdopc- 
aohnie w początku grudnij r. b n a ­
stąpi przekazanie gmachu odnośnym
wJjdeotBo

— 0 0  N o w a  k a re tk a  p o g o t o ­
w ia  r a t u n k o w e g o  b ę d z ie  u r u ­
c h o m io n ą -  Z początkiem przyszłe­
go t>godma uruchomioną zostanie 
przez M jg rirat druga nowa karetka 
pogotowia ratunkowego skonstru:- 
wana na podwoziu Pord'a.

W O JSK O W A ,
— (c) GolębFe p o c z to w e  w  

w o ju k u .  P ukaz  D. O. K. Ili L. 2713 
zarządza wybrakowanie i wyrówna­
nie stanu gołębi pocztowych w pat­
rolach gołęb. Wyztraczona w tyra 
celu komisja zbada stan gołębi w 
poszczególnych oddziałach i po od ­
byciu przepisanej ilości posiedzeń 
Drzedstawi odpowiednie nrotokuly. 
Odd iały nie posiadające wymaganej 
Ilości gełębi pocztowych wystosują 
zapottzeoowania na orakującą ilość.

ła Modrzejewską Zapo'ska. Ma się 
wrażenie—pisała potem — że wśród 
zbiorowiska artystycznych na pozór 
przedmiotów natref liśmy na prawdzi­
we, odosobnione i niezmiernie arysto­
kratyczne, wydelikacone arcydzieło. 
Mogę tylko kontrasygnować łen rzut 
P'Vr? -polskiej. B>ło w Modizejew- 
skiej coś klasycznie o ękneco. Pozo­
stało mi po jej zjaw isku  wrażenie 
czcg’-ś w naprawdę wielkim stylu nad 
wszelki vyraz szlachetnym do naj­
drobniejszych szczegółów

.„Ale — przemkllwotć nie zawiod­
ła Bogusławskiego nawet wobec tak 
oieprzeparne uroczego zjawiska jak 
Modrzejewska.

Sąd Bogusławskiego o Mudrzejew- 
SKiej jako interpretatorce bohaterek 
Szekspira, czyni zrrzumiełą okolicz­
ność, że jej cfc-yumfy» m  s recam  
angielskich i amerykańskich r i;  wy­
niosły jej imienia do wysokości np. 
Elizy RaCbel, Karoliny Wolter, Ssry 
Bernhardt, Eleonory Duse. Taką 
gwiazdą, lak one, nasza Helena M o­
drzejewska nie jaśnieje na wszechświa­
towym widnokręgu sztuki aktorskiej. 
Pozostała największa artystką drama­
tyczną—polską.

•
Postać jej przekuwa się po kar­

tach Ksmiki Sedlerklrgo jakby po 
jakie/ś v :a tryumphmUs usłanej kwia­
tami. ptłacj powiewających ełn,rągwr.

Córka Józefy z Miselów Bęc..wwej,

urodziła się w Krakowie 17 kwietnia 
1840 go.

Klasztor Felicjanek. Siostry zakon­
ne są mą zachwycon \  Już atoli w 
siódmym reku życia zaczytuje się na 
umor we wszYstkiem, co jej wpadnie 
w rękę. Rodzina aktorska. Wszelako 
matka zabrania Helence nawet bywać 
‘v teatrze który ją zanadto—pociąga. 
Lecz znowuż podtrzymuje w niej 
gorące .powołanie* do teatru n a u ­
czyciel niemieckiego języka I przyja­
ciel d rm u Z mmajer. Mało brakowa­
ło do tego aby Modrzejewska nie 
została aktorką niemiecką Bęriowie 
przenoszą si; do Bochni. Tam debiu­
tuje Modrzejewska w polskich, oczy- 
v  ście, przedstawieniach amatorskich. 
W s ad za tera już jest w wędrow­
nej, prawdziwej trupie, dającej przed­
stawienia po galicyjskich miasteczkach. 
Widzi ją na scenie dyrektor teatru 
lwowskiego Nowakowski. Angażuje. 
Po półtora roku — gdy jtst żoną 
justawa Zimmajera, dzierżawcy tea­

tru w Czerniowcach) występuje - na 
scer.it niemieckiej. Lecz odzywa się 
w Mourzejewsk.ej, jak wyraża się

Jlecki, sumienie narodowe. Rjzsta* 
jc s ę równocześnie z Z ramajerem i 
ze sceną niemi rcką.

Znowu i?st w Krakowie a 7 paź- 
dzT.rn.ka l8ó5-go występuje w dra­
macie Srjmanonskiego w roli księż­
niczki żydowskiej S^ry. O J  tej ra- 
m ętnrj daty rywal zu/e*. z Anton-ną 
Hufihanowąl Co to była za Aniela,

co to była za Klara! Na dobitkę — 
jak notuje p. S -.dietki — Modrze­
jewska była podobną jak dwie kroD- 
le wody do księżniczki Sanguszko- 
wej z Gumnisk pod Tarnowem. Skąd 
wzięła się w Będównie tak wysoka 
rasa!

Zjawia s’ę w życiu Modrzejew­
skiej — Stanisław Kcźmian, wielki 
polityk, większy może jeszcze dyrek­
tor teatru, Teatr krakowski jest pod 
wodzą Kcźsniana na występach go ­
ścinnych w Poznaniu. Modrzejewska 
poznaje trąbi go Karola Chłapow­
skiego b. żuawa Langiewicza o b u j ­
nej szlacheckiej fantazji, o gruntow­
n e  wykształconym umyśle, o  szero­
kiej naturze. Poślubia go. Wysokie 
stanowisko towarzyskie ułatwia jej 
znakomiciedalSzą artystyczną karjerę.

Se^ jusz  Muchanow, prezes war­
szawskich tearrów rządowych, oże­
niony z Marją Calergi, jedną z naj­
świetniejszych gwiazd niewieścich na 
wielkoświatowvm horyzoncie, angażu­
je Modrzejewską do Rozmaitości któ­
ra występuje — po Palińskiej! — w 
•Andrjannie Lecouvrcur». Podziw dla 
j*j gry wzrasta z każdą sceną. Są-
u.,iwa Halpertowa, obecna na przed­
stawieniu woła: .Ależ o ia  rozpoczy­
na tem, na czem ja skończyłam!*

A cóż to był za zespół ówczes­
nych Rozmaitości! Żółkowski, R ich­
ter, Królikowski, Rapacki, Bolesław 
Leszczyński, Ładnowski, Tatarkiewicz, 
Bakałowiczowa, Palińska, Popidów-

n a .. Wśród najbiiższyih przyjaciół- 
Józef Chełmunski, Stanisław Witkie­
wicz, Henryk Sienkiewicz. Zebrania 
towarzyskie u pp. Chłapowskich sły­
ną na całą Polskę, pani hrabina jest 
ozdobą warszawskich salonów. Ocza­
rowała, podbiła Warszawę. A reper­
tuar Modrzejewskiej do“ięga potęż­
nej skali: od Anieli ze «Ś ubów* do 
Marji Stuart i lady Macbert.

A ileż kroków dzieli od Kapito'u 
skalę Tarpejską? Życie splata ciernie 
z różami... jak w cTrav.iacie». intry­
gi, zawiści tysiące przykrości zdecy­
dowały Modrzejewską opuść ć  War- 
s.awę. I ud„ć się — dokąd? Do Ka- 
I forn j! Tam «zakopać się» z dobra- 
nem kołem przyjaciół na farmie od­
ludnej. Rolę bedą — d ia  Tołstoj — 
uprawiać męźczyź ii, Modrzejewska 
zajmie się gospodarstwem domowem. 
Ot, itopja i romantyzm na wielką 
skalę! Sienkiewicz 'ruszył przodem...

Jakoż istotnie założono w Kali- 
farnji kolonję z zamiarem: żyć wśród 
natury z tego, co ziemia da. Zaku­
piono dom tk w miasteczku Ankheim 
ieiącem arcy-malownlczo wśród nigdy 
nie uprawianych pól. Wieczna wiosna, 
brzoskwinie, kaktusy, palmy, drzewa 
migdałowe, psnidrań^ze, rożnokolo- 
mwe ataki... Kolcnję tworzyli, p. p. 
Chłapowscy z synkiem i ze służącą 
z Pjlski zabraną, przyjaciel hr. Ka­
rola, S-pniewski, Senkiewicz i Pa­
procki. Artyści stali się rolnikami.

Rychło jednak utopja takiej idylli

—pękła. Rozjechano się. P. o. Chła­
powscy odjechali ao  San Francisco 
aby tam pani Helena mogła rozoo- 
cząć gruntowne studja nad języki sm 
angielskim w celu— występowania na 
amerykańskich a potem londyńskich 
scenach.

Modizejewska dopięła swego. Już 
13 sierpnia 1877 wystąpiła w San 
Francisko grając po angielsku, w 
Adijannie Lecouv;eur, Opisał ten pa­
miętny wieczór Sienkiewicz. Było to 
nu tylko zwycięstwr; był to najauten­
tyczniejszy tryumf wielkiego talentu 
aktorskiego, który s ę Amerykan sm 
nagle i niespodziewanie objawił. Try­
umf ten był zarazem—pisze Siedlecki 
— pożegnaniem ze sceną rodzimą, 
polsk?.. Tracła  wszelako Modrzejew­
ską tylko scena polska—lecz nie tra­
ciła je} Polska. Modrzejewska była na 
gruncie amerykańskim ty wyro Polski 
symbolem i— przypomnieniem.

Nasiąp ły lata wędrówki — zawa­
dzanie o Polskę, o  Kraków, o W ar­
szawę — występy na scenie londyń­
skiej — poświęcanie mnóstwo pracy 
Szekspirów —objazdy S*anów Zjedno­
czonych z własną trupą — grając 
ciągle te same sztuk', żyjąc jedno­
stajnie w pociągach, hotelach, pensjo­
natach. Nastąpiło spotkanie się z W y­
spiańskim w Krakowie, zaprzyj ź iie- 
nie s :ę z nim, wystąpienie w Krako­
wie w roli Daodamji. i znowu gorz­
kie w kraju zawody, przykrość1, ;rn:- 
skinerj:, zawiść, intrygi..

Modrzejewska — svta Ojczyzny— 
wraca do Ameryki i osiada, tyra ra­
zem aa zewsze, w górskiej pp. Chła­
powskich posiadłości w Kaliforaji 
o trzydzieści kilka kilometrów od 
miasta Santa Anna. Dom nieduży 
kcz  śliczny. W parku stare, rozro- 
żyste dęby i róże wiecznie kwitnące.

Odwiedził Paderewski. Z jego ini­
cjatywy odbył się w New Jorku 2 
maja 1905 go roku bołd publiczny 

.złożony Modrzejewskiej w teatrze 
Metopoiition House. Podczas tej uro­
czystości Modrzejewska pożegnała się 
w (Macbecie* ze sceną, jeszcze jut 
tylko raz jeden ukazała się na scenie, 
w styczniu 1909 go podczas wieczoru 
na rzecz ofiar karasircfy Mesyńskicj. 
Była już bardzo cierpiąca. Dma 9 
kwietn a tegoż 1909 go roku na obcej 
.ziemi umarła.

Zwłoki Modrzejewskiej sprowadzo­
no do Krakowa i tam oochowano. 
Nad mogiłą P*zeraówił Hinryk Sien- 
k ;ewicz

,Są istoty wybrane — mówił — i 
obdarzone przez Boga odtwórczą 
mocą wyobraźni tak wielka, że z za 
dziewiątego morza widzą najwyraźniej 
wieże rudzinnych miast, śniegi o j­
czystych gór. łany ibóż, kwiaty łąk... 
Siyszą śpiewy kośdelae i fujarki pa­
stusze i wszystkie głosy ziemi, a im 
owe głosy, z ączoie razem, podo- 
bniejsze są do łkan a, — tem więcej 
tęsknią i tem głębiej kochają"...



S Ł O W O

— (c) L o rn e tk i  d 'a  o f ic e ró w  moiiarchizm* drukowanrgo 18 b, m., re8 awantm Wczoraj pisaliśmy o r 
b ro n i .  W cwiązku z rozkazem Mi- w zdaniu «rodzi s'ę -ago władza T.

mord er-
czasie

niatwątwa Spraw Wojskowych, w zwierzchni, nie - a  skulełTwoli jed^ 
mysi klorego wszyscy cf:cerowie bro- nosf£k..t», wskutek opuszczenia przez G rupa nietrzeźw ych aspirantów  na żoł-
ni, a więc piechoty, kawalerjij artylc* korektę wyrazu nie zoslał zmieniony nierzy poLiła szyby na uJ. Zaw ainej, a kie- 
rji i ł, p winnł zaopatrzyć sit. w lor- sens zdani?, co też ninieiszem oro- dy>.dn^ ° „ z nid* P^ytrzym ano ten nobii
netK5 pryzmy tyczne na koszt własny snujemy. poHcjanła. Przyprow adzony d w Uizędu Sleo-

: j„ i_ T  J t  . . o n r . 3 1 J  czego  w ojow uiczy ekrut aw an tu row  ł  się i
r \ l ^  r  ni ?  r * T E A T R  1 M U Z Y K A  w ra d lta c ie  w ytoczono m u spraw ę o niepc-D.O.K. 111, rozkazem Nr 30/28, pOZi * szanow anie w ładzy i zak ócenie spokcju.
16 podaje do wiadomości, ż e  D tp . — T e a tr  P o lsk i (s a la  .L u tn ia ) .  D zI " M o rd e ra lw a  n a  t le  p o ra c h u n k ó w  
Uzbrojeń zaopatry wać będzie ofice- *łelsza p re m je r a .  T ea tr Polski w ystępuje jn a ją tk o w y d l.  W prm?ml^r os a nich uliku
ró w  W I c m  ki i - v z m a t v - 7 n -  f r -  d7 § z nowoficit B ęd z i; nią sztu- dni na  te rea .e  pow- D zism eńfkiego dokona;
m v  h  , 1  P  c  . ka Poilocsa . r a» na zw iach... Treść oraz 110 , d̂ a  m orderstw a na tle nleporozum .en
my „F I. H ,o 'a e rg  l b-ka na ulgo* z a rż e n ie  -ztuki zaczerpnięte z życia i oby- m -J^kow ych
w y c h  w a r u n k a c h  (w  2 4  r a t a c h  o d  Czajów am erysańsiich  k tó .e  tai: zawsze in- W ' wsl 2 ? ' ^ e Cerkiew ne pow racający 
1 g r u d n i a  b .  K p c c z y n a ja c ) .  C e n a  teresują Starą Europę — liewątpPwie i teraz z o d Pu stu  wieśniący J. Sawie! i J . St( larssi
io  m etki w y n o s i  W ch w ili c b e c u e l  ŁPro '  dzi» licznych w idzów  d o  .'eatru  P „ l- posprzeczali się. Sm  icki znany  z iw aulur-
o o n  cn w ill CDCCUei skieg0. t f a CTeje obsady pp F renU ó„'na n ,CŁego us^osobic.na w yjął noz i zadał
z y u  z ‘* Śniadeeka, L arow ska, K awczym ki D ąbrów - cior śm iertelny. S tolarski przew ieziony do

U N IW ER SY T EC K A , ski t W yrwicz-W iehrowski, kló y tę n o w iść  szp ita la  w G ębok.m n zmarł-
wprowadza na scenę. Dmg'e morderstwo mirto miejsce we

— (Cj W y k ła d y  p ro f .  V i. An- — Rozpoczęci sezonu zimowego w wal Michałówce %dz e dwaj sędziwi „jarcy 
to n .e w ic  a W b eźacyra roku aka- Teatrze Po'sk:'tp Idąc śladem Teatru Naro- P- Bialudsi.. LiAnanicrz wszcięli kłonię 
dem ckir^ ogłoszone -Ostałv na U S 3  d° " eg° w Warszaw r. gdz'e kum dja JĆ • Oospod, rz lokalu Blałpdziad Wystrzelił z re- 

S n i  • . 7  fa Bańskiego < P ~a Daraazy* osiągnęła wolweru. Kuta trafiła Aiionicea w głowę,
wykłady j:rof. aadzw. 'U niw ersy te t uie,wyżły sukces ar.ystycny, k le rS c tw p
w a r s z a w s k ie g o  d r ,  W ło d z im ie rz a  An* T eatru  Polskiego .P a n a  L am azego. ysta- t U ł ł i £ . * k i H i s s 4 M t « t ł i , * W i < i i  
to n ie w ic z a : „ P r a h i s t c r j a  z ie m  Polski** wia na inaugurację sezonu zim owego.

Miejski Kinematograf 
K ulturalno-O światowy

Sala Miejsku 
(ul, O itrobra/nska 5)

DzlS bęflą —  ^ i p ł f ł  d ram at vr 10-ciu aktach pod ług  słynnej pow ieści Jacka 
w yśw ietlane  tilm y J  « V I C i  Londona. W  obrazie tym gra nadzw yczajnie tresowany 
p ies wilk n oraz nad  program  «Z BALU uO  KRYMINAŁU* komedja m 2-ch aktach* O statn i seans > 
godz. 10. u  rkiesira poc dyrekcją K ap ^m istrza  d . W. Szczepańskiego. C ena b ile  ów : pa rte r 60 g r., 
B 'k o n  30 gr. Początek seansów  w niedziele, soboty  i Swlęia o godz. 4 w inne dnie o  g. 5 i pół. 
W  poczekalni k o n ce rty  radjo. N astępny  p ro g ram : Buster K eaton i 10.600 narzeczonych*.

3 5  T ™ ?  „ P ° | o n j a “
ul. A. M ickiewicza 22,

R Dziś! N ajw ybi' aejszy Szlagier O becnego Sezonu przew yższający g rą  i napięciem  d ram atycznem ,)"^  
|  n /jcelniejB 7e film y R { q J q  N f A U / o l f a s c y n u j ą c a  sym fonia miłości i żądzy  r.a^Ć  
|  Coby ostam iej p. t. y* <* i Y I C W U I  I I L a  egzotyJznem  tle w scnodu. W r o l a c h ®  

głów nych: W łoć Jm ie rz  G ajdarow  L ian a  H aid, K arola V anela, R eree  H arvibe|. Ilustrację muzyczną CL 
'..yitona orkiestra koncetrowa z 24 osób ped  b a tu tą  M ikołaja Świnickiego, ® 

Początek seansów  o g. 4, 6 . 815  i 10 25. w . * i ®

1 S  „Helios“
^  ul. 'W ileńska 38.

U statm  cud  sz tu n  k lem a icg r . w Moskwic! !«>><&__F i  r  ** mm-
N ajwiększe arcydzieło film owe doby  obecnejl « U d l  I  n  y 

w ro l; g ł. najw ybitn iejsi artyści Teatru S tan isław skiego  w M oskw ie Kaczałow, Leonidow  i Askwa 
rowa Sadystyczne rządy degenerata. Bestjalstw a siepaczy carskich. Podczas seansów od g. 6 -ej £ S  

orkestra b a ła ła jek  i mandolin. Seaney o p. 4, 6. 8 i 10  wiecz.

ze szczegóJnem uwzględnieniem zie- , , ®Sdz,e ?arazem uroczyste ść obchodu

ml  W iliń sk i,)  (4 g o d z . I ? t4dn ) oraz ! T t S . ? ^ g ^ S ' 5 S S S f f W T  
„Z P  aaziz JW sztuki* 1 godz. W ty -  W ierzjńsk . w ygłosi słow o w stępne.

SPORT.

R ejestr M i o w u ,
Do Rejestru H andlow ego S ąn u  Okr. w W ilnie w ciąg- 

gntęto  następujące wp sy: po £  Nr. Nr.:
Dział A w dniu 2S w rześnia 1927 r.

7078 I A. .S ta n ie w ic z  O n u fry »  w P a rin o z i, gm. Dau- 
gieliskiej, pow. Sw ięcisrpkim , sk lep  spożywczy, ga lan tery jny  
i ty tun iow y  F itm a istnieje od 1925 roku. W łaściciel S taniewicz 
O nufry , zam . tamże. 1738—VI

w stępn^.
godniii. Ten gosiatni wykład ilustro- — R ec ita l j_ i ' i n y  F a n  l i t ,  H e p n e ro -  Z a w o d y  s p o r t o w e  o  m 's t r z o w -
wany przezroczami budzi powszeth- ^ rI w ',e“irie  P o lsk im , w  niedzielę ra j-  s tw o  C h o r ą g w i  w i le ń s k ie j  Me- 
ne zainteresowanie i ściąga liczne ,{J l y s i ą p i ^ L ^ S J a ^ w f e Ś :  s k ie  ̂ w  1927 r -
rzesze akademickie Z rożnych wy- nistva Janina Farailier-H epnerow a, która W dn. 22 i 23 b. m. odbędą zawody
d z ia łó w . _f.?Cib,ył!  o l^rzymi f kces -rtystyczny w kra- w  gracn ruchow ych o m istrzostw o C horągw i skim sWep 8M * w » y  “ g a ła n te n jn y  in a c Ą ń *  ^ T rm a  IstnTeie,

POCZTOW A. 1“ 1 z a jf .m c ą i zyskując jednog łesae  uznanie H arcerskiej n-ę WtUnskic). (Na pregram  od 1897 r/  « ł .S c lc ie l  Subotnik  R  za, 3 m. tam ie . 1 /40—VI
prasy- zawodow złozą s ę piłka latająca i koszyko- -

—  (x ) W  s p ra w ie  b e z p o ś r e d -  W interpretacji tej znakomitej artystki « a ) . Prócz tego un. 23 b. m. odpędą ilę  za-
n i p j  r  m i . . . L  , r  n »! “ s ł y ń m y  w artćściow e dzieła Beethcvena wody strzeteck.. z b ron i m ałokalib. ow ej o
- „ 1 .  4  o  r u J  t c i e i o n i c ż n e j  /Sonata  es d w  4,p. 31). Chopina, Bi h.nsa, i r  strzostw o Chorągw i W ileńskiej M. na
p o m ię d z y  rO.SKą 8 s o w ie ta m i.  Paderew skiego, Zarem bakiego I L'szta. lt)27 r. Strzelanie o a b ę iz ie  się z odległości
W  związku Z przeprowadzoną W Recital w yw orał duże zainteresow anie 50 m- Do zawodów staną d rużyny  sk lida ją

7079 1 A. .S a w ic k u  R>wka> w Trabach, o o w ,  W cło - 
żyńkim . sklep spożywczy, g a ' n tery jny  i naczyń Fi ma istnieje 
od 191Y r. W łaścic ie l Sawicka R y w .a , zam. ta m ie  1739—V|

70 :0  1 A .S u b  tn ik  R oza> w Trabach, pow . Wołożyń*

7081 I A . .S z m id t  M aks» w Trabach, pow. W ołuż-ńskim . 
sk lep  spożyw czy , ga lan tery jny  i naczyń Firm a istnieje od 
1924 r  W łaściciel Szm idt Maks, zam . tarożt. 1741 — Vl

M E B L E
Łóżka angielskie rabryki ^Konrad Jarnusz­
kiewicz i S -ka» T-wo Akc, w W arszawie. 
M sble gięte fabr. .T honeta> , otom any, 
materace, kredensy, sto ły , k rzes ła , szafy, 
garn,*ury salonowe, m eoie biurowe i t. pf

PO LECA

D.-ri. F. Mieszkowski.
W ilno, ul. Ad, M ickiewicza N r. 23, 

Tel. 2-99.
Na prow incję w ysyłam y tow ary za zali 

  Czeniem.

L E K A R Z E .

osla in  in czasie bezpośrednią kom u- w sf!ra‘h muzycznych wiira.
n ik a c ją  te le fo n ic z n ą  m ię d z y  P o ls k ą  a  nie ot 5'o V r. s ^ u z  o o ^ f e  ^ k S i T  t T  
S o w  ę ta r j r ,  W ile ń s k a  D y re k c ja  P o c z t  atru codłiennie od l l  — 9 w.
i T e le g r a fó w  O trz y m a ła  w ty c h  d n ia c h  — N o w o śc i te u t ra ln e . Dyrekcja Teatru
o d  z a r z ą d u  p o c z to w e g o  Z M o s k w y  p9lsv,ee° *3była wyłączne prawJ wysta-
w szystkie sp isy  abonentów  sieci te* u 1!?'8. ^MvinLe w iY ^ n Ztuk'̂  ̂ P^yna- 
U fonicznej w Moskwie i M 'ńsku. p' ł> <Mcg‘,a Nl“ 8° kołnierza..

— (x) Z w ię k s z e n ie  e ta tu  o s o -  R a D J O ,
b o w e g o  w  u rz ę d z ie  p o c z to w y m
W iln o  1. Z ;  w /Ptędu na wzmagają- ~ w a r s z a w s k i e j .
cv s ie  r u c h  n o c z t o w o . c z n v  w 1 ' 1 * . T ^"a czasn, komunikat lotninzo-cy się ru p pocziow o_ieiegrai,czny w meteorologiczny, komunikaty «PAT» nad
urzędzie porztaw ym  W ilno ł, M m -  p*)gt„.n
nisterstw o Poczt i Telegrafów W czę 15,00. Komunikaty: meteorohgiczny, go- 
śclow^m  uwzględnieniu w niosnu wi- 8Pod,a,r" y' k°™ulV1ka<'y PArT>' nadprogram 
leńskiej Dyrekcji pow iększyło  etat e o p -1 6  2 5 ' S S ? *
o sch o w y  tego  utzędu 3 15 sil U izęd- 1625-16 ,u 7adMroKrani, komunlkaiy
n czych i 10 n iż s iy th  funkcjonarju- . 16,40—17,05. O dszyf z działu antomobi-
Szy. Podkreślić należy, iż Z pow odu )lzmL P- t-. <Nieaomaganfa w Samochodzie i 
powięK sztnia etatu u < zajdzie potrze- r l l T aaii’" ^  ma)0r Bo,e' 
ba przyjm ewaria now ycn sił, gdyż 7/ 15- 17,20. Komunikaty .PAT.
W ileńska Dyrekcja posiada obecnie I7,z0—1/.45 Odczyt p. t. .Gospodarcze
nadmiar sił nieetatowych. wykształcenie kobitl.—(Dział .Rolnictwo.)—

wygł. p. Mar ja Karczewska.
K O L E JO W A . 17,45. K oncert popo łudn iow y  w wyko-

  L lk »  d a c ia  l in i i  W  P n h u . 5^nlIJ orkieSfry tL' tru «Karazela» pod dyn
1  t w  i a c j a  " n j '  w *  fT®n u  Zdzisława Górz-ńskiego.

fanka— Dworzec. Dyrekcja W iltn- i ou-iy.15 , nu itkat rolniczy.
ska P, K P, pedaje d o  wiadom ości, 19 5—19.30 Rozmaitości.
że w obec wyznaczrn a przez Ma- }?’30~ J ^ 55- Odczyt p.,t. .O dżumit.

f  l n au l  k 0™Un!kaCi' aUt^ L3^ ei P °  ‘Hygjen ‘l m ea y cy u a ^ -w y g rrd r . Joc^n!
t j  Ctl L t:CaC I m ia s ta ,  p o  k tó r y c h  p rz e -  G ustaw  Szulc.
chodzi kolejka miejska, pociągi o so -  19,55—20,15. Przerwa, przypuszczalnie
bow e Kolejki MiejsKiej na linj W r l-  po8ada"kaJn‘3 
ka Pohulanka—  D w orzec O .  s te w y  e „
od  dn-a 1 g o  listopada kursow ać nie 22.00. Sygnał czast i komuni 
b ęcą.

ce się z czterech zawodników. (c)

t Siałoruski Teafr Ludowy
B iałoruskiego Insty tu tu  G ospodarki i 
K ultury pod dyrekcją P io tra  B u łhaka  

W  niedzielę dn ia  23 października 
w Wilnie w Sali K lubu Przem ysłow o- 

H andlow ego (M ickiewicza 33) 
odbędzie się

P R Z E D S T A W IE N IE
BIAŁORUSKIE

Na program składa sie:
1. «Paullnka> (.Z aruczany  P a u lim l.)  

sztuLa w  3 u  akiach ze śpiew am i 
i tańcam i J. K upały.

2. C hór 1 tańce N arodow e.
P o c z ą te k  o  g  8 m. 15 w.

B ilety w cen ie  od 50 gr. do  2 zł. 
60 gr. m ożna nabyw tfc w K sięgarni 
«Pahonia> Z?.walna 7 oraz w dniu 
przedstaw ienia w lokalu Klutrn P rze­
m ysłow o  H and low ego  od g . 5 wfecz.

ZEBRANIA 1 ODCZYTY.
— W alne  z e b r a n e  c / I o n k ó w  

s y n d y k a tu  d z e n n k a r z y  w i le ń ­
sk ich  ocbęczie się w niedzielę dnia 
23 go października o goazinle 12-tej 
,v południe w lokalu S owarzyszenia

Sygnał czasu i kom unikaty: lotni- 
czo m eteorologiczny, policji, PAT, sportow y 
o ra z  nadprogram .

WYPADKI I KRADZIEŻE.

Peilmiitiera U ltram aryn
jesl bezw zględnie najlepszą 1 n a j­
w ydatniejszą farbą dc b ielizny

i ce lów  m alarsk ich  
O dznaczona na  w ystaw ach w Brukseli 

1 M edjolanie zlo ieiu l m edalam i.
  Wszę.dzU; do  nabyoa.

C H C E SZ  OTRZYMAĆ P O S Ą D ę T  
M usi-, ukończy* kursa facnowe kore­
spondencyjne i  r  ->f. bekaiow icza 
W arszawa, Z óraw ia 12 Kursa wyi 
czają listownie: buchalterji, rachunko­
w ości kupieckiej, korespondencji 
handlow ej, stenografji, nauki hand .u , 
p raw a, kaligrafji, p isania

— N ow a p laga  p o lic ji w ileń sk ie j
N ajgorszą p lagą policji wlleń«k ej jd  kilku ■ Praw a. Kaugraiji, p isania  na maszy- 
dni jes t g rupa  rekru 'ów  przyby iych  do Wil- 1  "ach . tow aroznaw stwa, angielsk iego, 

n  - . , na i nie wcielonych do pułków . Re* uci i  * francuskiego, niemi c jiego . Pou-ioń-
U rzęcn iK ^ W  M'/n s !  v rw y c h  p rz y  ul, Zgodnie  z tradycją ostatnie dni wol Sci c- Z czeniu SwiaJect ./o.
J g lc l ic ńAkiej N r. 7 , 11 p ,ę !r o , fro n t, ś^ ięca ją  pijiństw u, co poclaga za sobą «ze. ♦ ^ Ą P Ą jC lE  'P R O SPEK T Ó W ! 
ibicszk. 3. Koledzy proszeni są usil­
nie o  runkturln* p r z v b v c ir .

— Z ir z ą d  K o ła  W il. T- N . S. W  
podaje do w iadom ości rw ycb członków , iż 
w p ątek dn. 2 1 -go października r. d. o godz.
19 ej odoędzie się w  gimD. .m, a  Mickie­
wicza ogólne zebranie członków  Koła z na- 
siępującym  pcrządaiem  dziennym : 1) O dczy­
tanie  protol u łu  jstatn<ego zebrania, 2; .N a ­
sze snraw y a T. N. S. W ... R eferuj prof.
S. Jastrzębski, 3) W olne wnioski,

R O Ż N E .
— Z życie, Zw iązku O fice rów  

R e z e z u y  O k rę g u  W ileń sk ieg o ,  
f t c  wrześniu b. r. powstało Kołt po­
wiatowe w Morodecznie, zaś w dniu 
16 b. m. odojła  się w Białymstoku 
uroczystość poświęć ma sirzeinicy 
Kcła B ałostockiego Z O .R .

Zarząd okręgu poczynił równ ei 
starania co do utworzenia Koła w 
W.lejce Powiatowej

Zapowiedziane przez Zarząd Kcła 
Wilińskiego kursa ala cf,cerów rezer­
wy poszczególnych rodzai broci roz­
poczną się koło 1 I stopada r b

— S p r o s to w a n ie -  W ustępie 
czwartym artykułu «Konserwatyzm a

Dobrobyt i majątek czeka u Twych drzwi!! 
Otwórz je umiejętnie 

kucając LOS do I-szej k lasy  16 ej Pol P a ń s tw . L o te r j i-w  s łyń  
n e j  z wie.kich v.,gran4rh i w  n a jszczęsJ lw sze j  k o l e k t u r z e

H .  M m & e w s k i
W ilno. N ierr ecka 35, tel. 13-17 P. K. O  N r. 8U9ż8 

C entrala: W arszawa .a lew kl 40, Tel. 29635 i 195-81. P. K. O . N r. 3553.
A ZNAJr Z1ESZ DROGĘ LO SZCZĘŚCIA

Główna wygrana zi 6 5 0 .0 0 0
?5d , 73S°po2loSoo 5°4°po P5 C ^ 0 ^ J i 2 p2 J f009-° J8 po

C e n a  lo su :

po ?000, 180 po 2000. 422 po  10C0 i w iele, 
w iele in.

1/4—zl 10 1/2- z ł  20 1/1- z ł  40

Co drugi los w ygryw a!!!
N ejlepsąa .'azja w zbogscer a się!!!! N iebyw ałe szanse!!!

Zam .ejscow ym  w  sy łam y losy po nadesłaniu  zam ów ienia i należności:

7082 I. A. <Sora E « te r  S zm id t 1 J a k ó b  N a m io t spó ł*a>  
skład  r p ’eczny  w Nalidokach, pow . W ołożyńskim . Firma is t­
nieje od 1925 r. W spóm ic7  zam . w  Nalibokach: S ura E ster 
Szm idt i Jakób N a.nio t Spó aa firm ow a zaw a-ta na  mocy 
um ow y 7 dnia 15 m a ja  >925 r. na  czas do  15 m aja 1928 r. 
Zarząd spółki należy  do Jakóba N a n ro ta , k ió ry  jes t u p raw ­
niony sam odzielnie do  podpisyw ania za spółkę 1742—VI

7083 1 A. .W u jn s e te jn  M ichla*  w  lgnalin ie  pow . Swlę- 
ciańskim , sklep spr.żywcr^, galanteryjny i n a c z jń  Firm a istnie­
je od 1922 r. W łaściciel W ajnsztejn Michla, zain. lam że.

1743—V|

7084 1. A. .Z e n d e l  T yrca*  w Trabach pow . W o ło z jó - 
skini, sklep spożyw czy. F irm a istnieje od 1927 r .  W łaściciel 
Zendel Tyrca, zam. tamże. 1744—VI

Dział A w  dniu  27 IX 1927 r. dodatkow y
0/15 II A. d i  t S a lm a n  fab ry k a  g a rb a rsk a* . Solo- 

m on Salm an zam. w Wilnie ,  przy u l. S ierakow skiego pow oła­
ny został na prokurenta firmy z praw em  sam odzielnego pod­
p isyw ania dokum enlów  pieniężnych, czeków zobow iązań i ży-  
rov?;»nia wek sir klientów . Jedyn ie  w eksle, akcepty 1 tra tty  
w łasne w ystaw ione w Im ieniu fitm y m a praw o podpisyw ać 
łącznie z d ru g im  k ló rym tądż  prokurentem  1745—VI

3810 U. A. « N ie m e n t iy n s k a  Chasia*> Pronurem em  
firm y, z praw em  Sam odzielnego dzia łan ia , jest zam . w  W ilnie, 
p tzy  ul. Z aw ainej 43 Maks N iem enczeński. 1746—VI

7053 I A. «A run Iz rae l*  v lgnalinie, pow, Ś w ię d a ń sk im ,  
sklep skór  i sie 1 ści. F irm a is tnieje od 1920 r W1 ściclel A ro n  
Izrael, tam  tam że. 1747—VI

70 54 I A. " .rm o u  _ M uc a* w row o.D angielisziiacr., 
pow . Swięciań skim, skipp spożyw c>y 1 g a la n te r j j iy . Firm a 
istnieje od i926 r, A łaściciel A ronow a M usia, zam . tamże. 
_____________________________________________  j 748 -VI

7u 5 i 1 A. e b ła z e w ic z  Ja n *  w lgnalinie pow. Sw lęciań- 
skim, sklej ty tun iow y, b łiw a tn y  i Daha.ejny. Firma s .tleje od 
1923 r. Właścic el B ł?żevjlcz Jan , zam. lam że. 1749-V 1

705P 1 A c B u r c . s k  A b ra m> w Trabach pow. W oło1 
żyn kim, sklep spożyw czy i galanlerji, F irm a istnieje od  1912 r. 
W łaścicieli Borowski A bram , zam, tamże. 1750—VI

■ m  -  . ______________________________________________________—

70 7 I A, «B r „ d  N u ch am a*  w Trabach pow. W cło - 
ż y ń sr m, iklen spozyv,czv 1 g a lan te ry jny . Firm a istnieje od 
19G7 r. W łaściciel B rando N acliam a, zam . tam że. 1751—VI

7058 1 A. -B ru m b e rg  M o w sia*  w l g n a l i n i e ,  p o w .  Sw lę- 
cl ńakim, sklep zboża i sien ren ia  lnianego. F irm a istn ie-? od 
1920 r. w łsśc ic ie l B rum berg  Mówcza, z«m. tam że. 1752 —VI

D i ał A  w oniu 29 |X 1927 r.
70j5 1 a . < R o ln ik W lle fisk l M ic h a ł O b iec ie iB k i*  w  

W iln ie , ul. K alw aryjska 11—3, handel detaliczny i hurtow y 
artykuł,-m i rbożow em l ispożyw czem i Firm a istn ieje  od 1927 
W łaścic.el M ichał O biezierski, zam. tamże. 1753—VI

w dniu  26 >X 1927 r.
7052 1 A. < H urb  w iiia  ty tu n io w a  S e jm ik u  W ołożyń- 

skiego w W otożynit * W o^żi-n , qI. Rynek 24, hu rtow nia  tyiu- 
niow a, F .rm a istnieje od 1927 r. W Ł sciciei Sejm ik Wcłożyński 
K ierownik H urtow ni Inż. M arjan S ttlanka , z?m. w  W cłożyn ie .

1754—V:

w dn iu  30-;X 1927 r.

“l<4>
♦

■ t
W
♦
W♦

Jed y n a  w W ilnie w ytw órnia

w i a n k ó w  m e t a l o w y c h

W ielka 3 została przenies;oną 
n a  K ró lew sk ą  5

(ZAKŁAD POGRZEBOW Y).

♦i
♦

l .
4

D O K TÓ R

L Qin5bęrg
th o ro b y  weneryczne, 

sy lills i skórne. 
W ilno, ul. W ileńska 3, 

telefon 567. 
Przyjm uje od 8 . o  1 

i od 4 do 8 ,

Dr. 6. WolfaOn
weneryczne, moczo- 
p 'd o w c  i skórne. uU  
W ileńska 7, tel. 1067

B I U R O
P cd ań . Tłumaczeń i 

P rzepisyw an 
♦ REKORD*, przy ul- 
3 M aja 1 z a ł tw ia  
szyDko akur-tn le , ceny 

konkurent yine. Dla 
biednycn De^płatnie,

R E 'T A D R A C JA
„ KRI  S T A  L̂ *
Mickiewicza 4. 

O biady sm aczne z 3 ch 
dań zł. i .50 nodczas 

obiadów  i kolacji 
przygryw a orkiestra.

Fortepjan
krzyżow y, m ały  oka- 

zyjn e sp r-edam .
Za w alna £0, m 5

2 pokoje
um eblow ane z w y g o ­
dę mi do w ynajęcia. 

P rń sk a  4 m. 2.

D o  o d s tą p ie n ia
sklep  kolonjalny w 

cenuum  ndasta z

D OK TÓ R

D, ŻELDOWiUZ
eber W F N F R Y C Z - 
N ł , m o c z o f ł c .

SKÓRNE 
od 10-1, od 5-8 w.

DOKTÓR
S leldowiezowa
K O BIECE, W ENE- 
R Y C Z N E  i tao r, 

DRÓG M OCZ 
rz. 12- I oc  4 6 
n l-M lck ifc irlc s r  24 

tel. 277
W. / d r .  s-zr. : i 

D O K TÓ R

T.OemDo&łib!
w znow ił przyjęcie

W Ę G I E L
GÓF.NOSLĄZKI mieszkanie, W ado- 

i m aterja ly  budow lane mcść w B<u ze Rekia- 
w najlepszych galnn- po w etfl, G aroaiska 1. 
kfch  po  cenach kon- " ————— —
ku fen c .jn y ch  poleca 

K. ZDANOWSKi 
A. Mickiewicza 34 

Tel: Nr 370

inw entarzem  1 tow a- chorych od 10 d c  12' 
rem . Przy sklepie

i od 4 do 5 pp» 
M ała P ohulanka 9.

H
Potrzebna

"AWALiER, w ieku 
średniego z dłu 

♦oletnią prakty­
ką budow laną i kance­
lary jną jako o j ły  n a d ­
zorca gm achów  posin- 
kuje posady rządcy ^  z.:*'

D oató r M edycyny
Ł U K r E W i C Z

choroby w eneryczne, 
skórne i płciowe 

ul. M ickiewicza 9 
ul. Ś  ia-

cosługaczka do b iura. dom u. adnunis ra to ra  dec,vicn 1. przyj. 4
Zdm za, pracow ita, z j fl p . Ł a te sw e  o f e r t y --------------- ------------
7* r f w l oo lecen iatrt, do Hura Reklamowe- 

W iadcmnsć w adm . g0 G arbarska 1 pod 
«posaua>.

-7A

♦Słowa*.

HiKzKonie J E D Y N E
8 pokoi do odnajęcia 1 najtańsze  Polskie

od l listopada, 
 Antokol 54

Lekcy] Języka

francuskiego i 
angielskiego
udziela dośw iadczona 

nauczycielka, 
Mickiewicza 37 m 17. 
(W ejście od C iasne .^

źródło przędzy w ełnia­
nej, baw ełn ianej i 
jedw abnej pcleca do 
robót rę-znych  ; m a­
szynow ych hurtem  i 

detalicznie,
O n y  fabryczne.

■ E L I T  A* 
W ilno, W ilińska 22.

Dr 5uszynsk&
spcC, choroby w en e­

ryczne, niem oc 
p łaiow a, skórne.

Przyjm uje: 
od 9 —12 i 4 —7, 

ul  Mickiewicza i t 1 
W Z P . 1,

Z ‘
gubioną 
w ojskow ą, 
daną na .m ię 

Józefa KosowskiegoSkep „O k a z jł"
W ilno, Ul. św. Jańska 8 p rzez P. K. U W ilńo- 

K npno i sprzedaż Troki, uniew ażnia się. 
MBBLE, D Y W A  Y,
ANTY'K.1, Lom barJc, [ , n  , ,
w e kw hy i ro łtha iie  1 6 k d r Z 3 - U BU lySC t.
rzeczy. Szacunek rze- i
czy bezpłatnie. Dla 
kupna  w ym ienionych 
rzeczy

Dr H&nusowiczi
O rdynato r Szpitala 

Saw icz, ebo toby  
skórne i w eneryczne.

Leczenie św iatłem  
Soliux i Lam ua B acha 
(sztuczne słońce gól- 

kiiążk- =,k ie)- Zam kow a 7 m. 1 - 
wy- _________ ___________

AKUSZERKI.

Leksrz-Dentysta

S S S " '“  R kordonowa708e 1 A. ♦ B erk m an  Liba* w T rabach  pow. W o ło ź jń -  7  „ nr ' i ,Von
, piw iarnia. F irm a istnieje od 1923 r. W łaściciel B erkm an ‘ )wnie Z am kow a 20, iel. 10.80skim,

Lib-a, zam . tam że 1755-

W YTN1J1 ZACHOW a J! NA j S Z C Z 1;ŚLI - SZA K OLEKTURA  w  ' R , J U
— M j n k o W s W l  W  Ino, Niemiecka 35. te l.13 -17 .
T 1 * I ł l l l l K U W  O A z  P . K- O . Nr. 80 928.

Centrala: W arszaw ą, N alew ki 40, tel. 296 35 i 195 81. P. K, 0  N r 3553

Drzewka i Ki zewy Owocowe
o r a z  ozdoDne

aakliroatyzowane wyhodowane na miejscu « Szkółkach
Nowy wielki dobry wybór

polecają na  sezon jesienny SZK Ó ŁK I M AZŁLBW SKIE

Y\ilno, Zawaltia 6 ; m 2 t
Ceny przystępne.

G. S. R .
Liberty: Części w y ­
m ien i , now e, fa- 
tryczne, po niskich 

cenach. Kotas., 
W arszawa, N iecała 1.

przyjm uje: 
od g. 10—12 i 5—7. 

W. Ze... 5 i.

Lekarz-Dcntyala  
M A R Y A

Ofynska-Smalska
C horoby  jam y  ustne, 
Plom bowani* i u su ­
w anie zębów  bez bolu. 

|~>: lansista, z długolei- Porcelanow e i ztote 
ln ią  p raktyką poszu- ko ren y . Sztuczne zęby. 
1 kuję w ierzorow yrh  W ojskowym, u rzęd ri. 
Izajęć. Adr.t u l. Mlckie- kom 1 uczącym  się 
rw icza 35 m . 36 pod Muzka. Ofiarna 4 m. 3 

Buchalter. W ydn. Zdr- N r 3

Akuszerka 
W . S tn ia lo w s k a
przyjm uje od godz 9 

do 19. M ickiew tcza 
46 m. 6, 

V! Z. P . Nl 63.

A K U S Z E R K A

Marja Brzezina
przyjmuje: 

od 9 rano ao  7 wiecz., 
ul. Ad. M.CKiewic2a 

30 m. 4.
W. Z Ir. N r 3093.

Buchalter
Folwark 45 ha,
kom pletne zabudo­
w ania. w ir rs tko  
użytki sp rzedam y 
z: 2.50G dolarów .

W ileńskie 3inro 
Komisowo-1 fandło- 
w e. Ad M lzkiewi- 

cza 21. te l. 152,

S i e d e i t l  t Ł f r Z e c h Ó ^ “  n a  ■l f , y d^waczn>dh form zalegają
btzegi Szjłki I aż do pdow y rzeki 

& Zy ł C C s  zakrywają j'ą swym cieniem; niektóre
Ze wspomnień syberyjskich. « nich aosięgają 300 metrów w so-

* s  J  kość  i wysuwają się daleko naprzód
Trudno nawet i w Syoerji znaleźć wgłąb rzeki, zmuszając ją do 7 niany 

kraj równie dziki i niezaludniony jąk kierunku; takie skały lud miejscowa 
Wschoduie Zabajkalje od miasta nazywa charakterystyczną nazwą »by* 
Streiieńska aź do kozackie! wsi Po- ków“ I bardzo je oielubi, b j  p zes 
krówka. ru na przestrzeni 250 kilo- kadzają w żeglarstwie tworząc wiry, 
metTÓw wzdłuż rzeki Szyłki aż do które podmywaią brzeg dopóty, aż 
miejscy gdzie ona się łączy z Argu runie do wody, zasypując ją gruzem 
"lió, widzisz na obydwu brzegach kamieni. Kamieniami usłane jest ło- 
tylko las i bez kcńra las. N it ’cst to żysko rzeki,—i nie jeaen już statek 
jttdnak las w rodzaju naszych litew- rozoił się o te ogromnegłazj: a wszel- 
sklch składający się z drzew jedut go ka katastrofa w tych miejscacn jest tym 
gatunku, las wysoki, cienisty. W Sy- więcej zgubną, że dokoła o sto wiorst i 
berji ziemia przemarza o wiele głębiej więcej me znajdz-esz ludzi. Na tej og­
ni* u nas, i dlatego duew a nie pusz- romnej przestrzeni znajduje się siedem 
czają tak głęboko swych korzeni w tylko stacyj pocztowych, które Sybi- 
zmmif; są m ejsca, gdzie grunt nie racy nazywają cgółem <siedem grze- 
mięknie ou działania promieni sło- chów śmiertelnych*; pierwszy «grzech» 
necznych i latem, lec: zawsze pozo- — Gcrbica, nazwana tak diatrgo, że
staje w stanie naw poł zamarzniętym- tu n em ało zginęło  «garburó'A» 
to też i drzewa, m e zas iane wilgocią, wracających z kopalni złota od  
nie rosną tak w ysoko jak u n as. A le sybirsk .ih  «czełdcnów »  
przestrzeń zajęra przez lasy jest nie- w iecznie na nith  
zm ieiną i nie jedne europejskie pań­
stw o m ogłoby się  schow ać z krete­
sem  w syberjjskiój tajdze. O grom ne

po­
kuł

i kozaków, 
polujących; drugi 

< grzech* — Uiiosnaja, trzeci Sobcii- 
naja, — reszty nie pamiętam. Zimo­
wą porą nie było, aż do przeprowa­

dzenia kolei żelaznej, innej drogi na 
Amur, jak tvlko droga po zamarznię­
tej Szyłce. T j  też każdy pasażer, ja­
dący na wscbóa nol n s  volens m u­
siał przebyć te «sieoem grzechów*; 
musiałem i ja też je zobaczyć w roku 
1898 gdy odbywałem podróż na 
Amur.

Mróz byl tęgi, gdyśmy zjechali z 
górzystrgo brzegu m  lódrztW,. Jam- 
szczyk* pokrzepiony szklanicą tęg.ej 
siwuchy, walił z bata, a konie lecia­
ły 1 ak opętane. Czasem furman, nie 
będąc w starie utrzymać koni, wpę­
dzał Ich w głęboki śn eg, żeby os tu ­
dzić zbyteczny zapał. Leżał/m sobie 
wygoonie w uaniach zwyczajem sy- 
birskich nodróżników, Którym trzeba 
przejechać nie sto wiorst, i nie dwie- 
scir, lecz 2400 (*). A więc położyłem 
sobie poduszką pod głotvę, wyciąg- 
nęłem nrg i i nakryłem się citpłero 
fuTtm, jak kołdrą: w takiej tylko pr- 
zk mcżaa przijftdzać cgr.m neprze-  
strztnie, nie czując zmęczenia. Już 
zacząłem zasypiać, gdy nagle obudź ł 
mnie dziki wrzask:

— Ej, gołubczyki, gra biali (*)
Konie puściły s ę cwałem na g ó ­

rę, a ja, usłyszawszy o rabusiach, —

wskoczyłen i porwał ni za dubeltówkę.
— Cizie , kto rabuje?! — pytałem 

przecierając zaspane oczy. Ale «jam- 
szczyk* zwrócił ku mnie śmiejące się 
oczy.

— Nikt n!e rabuie! U  nas spo- 
kojaie, jak Bóg przykazał!

— A cóż ty wrzeszczysz, że ra­
bują?

— To już taki a  nas zwyciaj 
.wasze błagoredije*! Jak zobaczymy 
przed sobą górę, to staramy się jak 
ptrk wlecieć na nia; bo to koniom 
lżej. niż krok za krokiem gramolić 
się na nią. Ażeby kncie obudzić do 
szybkiego biegu, krzyczymy, że ra­
busie stoję na drodzr; no i wiado­
mo — koń ucieka, bo to mądre zwie­
rzę i zna mowę ludzką. Nasze konie 
do tego ułożone, że  boją się tego 
krzyku .grabiał*, jak ognia.

—  A daleKO d o  stacji? —  zapyta­
łem, czując że mróz włazi mi za koł­
nierz.

— Do drugiego .grzechu?* A 
kto to wiedzieć może; droga nie

*) O J  Irkucka do Błagow ieszczeńska 
2400 w iorst.

**) E j, kochani, — rabują!

»
mierzona! M ożt 10 w iorst-im oże 15 
W  połow ie drogi zatrzym się fur- 
matr, dc >ył garść siom y i zaczął prze* 
cierać ko icn , chrapy, pokryte szro­
nem  i ściągnięte mrozem. P item  na­
palił fajkę i znow u puścił stę w dro 
gę. Palnął z bata i kizyknął:

—  H /j komkll Lećcie z górki na 
górkę: da oan na w o d k j

Już dojeżdżaliśm y d o  .d ru g ieg o  
grzechu J, gdy nagle z lasu w yszed ł 
jeleń, zatrzymał się przy drodze i wy- 
łupił na nas uczy.

Krew m yśliwska zawrzała we mtifi 
i znow u porwałem za dubeltów kę. 
Ale .jam szczyk *  f egm atycznie p o­
wstrzym ał moje zapędy.

—  N ie strzelajcie pćn.e, b o  za­
płacicie za jelenimi

—  A lbo cc?
— B o to jeltń  swojski. O l widzicie* 

panie, dym  co  się  unosi naa lasem? 
T o stanow isko «orotzonóv »; to ich 
jeleń.

D aw no już słyszałem  o  tubylcach  
sy tir sd c h , al/m  ich nie widział ani 
rat u. T o  też kazałem jam szczykowi 
zboczyć z d io g i i pojechać d o  sie ­
dziby oroczońskiej, kierując się na 
dym nad lasem. Ale furman odn iosł

«r ł tTRi S ta ifa laer He: u w .w  EndakUr w*/ G ia s la #  %arcz»wakl. Odpawiedzialm' za Zglon sh  Sn <« , /awianki

się bardzo nieprzychylnie do  
prośby.

—  N am  nlew olno zboczyć z aro- 
gi.^Z ? to będzie kara pieniężna.

—  He* zapłacisz?
—  Rublal A oprócz tego ptsarr 

na stacji pocztow ej nawym yśla mi, żr  
m ęczę hez potrzeby kcaie.

—  Kiedy tak, to m asz juH ł na  
opłatę kary, drugiego, za w ym yślanie
i trzec.egc na wódkę. Teraz poje- 
dziesz?

— C zem u nie? Pojechać m ożna. 
Tylko że pan tam nic ciekaw ego nie  
zobaczysz. A lbo to ludzie?

— A któż?
—  W iadom o kto: ló lto sk ó re  b y - / '  

dłol U  nich i duszy niem a,.. 9  *
— A cóż u nich jesl?
—  Para, w iadom o że para, bo  

nieochrzczeni.
—  N o, nie gadaj g łupstw , a jed£ 

prędzej.
Jam szczyk palnął z bata i znow u  

krzyknął dzikim przen źuwym g łosem - 
•grabiaii* A konie, ja k b y  przeczuw a­
jąc za sob ą  bandę zbójów , pom knęły  
jak wicher 1 w yniosły nas na stromy 
brzeg rzeki. (D. N )

Konstanty Siem iradzki.

D r a k a m i*  W liaa .tc jie*  A w ł ■ .rtio r I I


